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pi y PAW WOŁODYJOWSKAĆ, szara zaopatrzenia w wodę na wschód, południe 
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we i Rokicie Stare zupelnie. Dalej przechodzi 
na zachodzie wzdłuż drogi żelaznej Warszawsko= 
Kaliskiej, aż do spotkania się z granicą pół” 
nocną. 

Ton obszar podzielony został na trzy strefy: 
Miasto wewnętrzue obejmuje 572 ha., miasto ze- 
wnętrzne 2,195 ha. i przedmieścia 1,608 ha. ra- 
zem więc obszar do zaopatrzenia w wodę 4,375 ha, 
Jako rozchód wody, z uwagi va potrzeby prze 
imyslv, przyjęto następujące liczby na mieszkańca 
w ciagu dobyz 


g Pijcie najlepsze piwo 


z browara 


| C. Str yskiego w Rydze 


oraz zagraniczne YE PRAZDROJ” z browaru Mieszczańskiego w Pilznie 
poleca takowe w beczkach sylonach i butelkach 
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l Dostać można we wszystkich Restaaracyach i Handlach Wia w Łodzi, Zgierzu + Pabianicach. dla miasta wewnętrznego 200 litrów 
` 3 » zewnętrznego 150 „ 
„ przedmieścia , „ . 130 „ 
l widzę we mgle ponurej, z daleka Siec rur jest obliczana na największy roz- 
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Którego barki kr 
I wiem, że to jest 


ogromny gniecie dzinowy dnia letniego. 


Ni dziela og. 3 popol „„Król Ryszard 
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am an ta z ramienia zwisnęła Ci głowa mem morza, wzgórze Budy Sikawskie na m. 

I żeś tu skonał i szedł do otchłani, i wzgórze Budy Stokowskie na 261 m, Z tych 

Nu Wielki Biqtek. Gdzie wszystko chwili wybawienia czeka, punktów ostatnio wymieniony leży najbliżej mia 

z Od martwych głozów, do serca człowieka. sta, a przytem jes. nadogodniejszy ze względu 

I zdaje mi się, że ta leżysz w grobie, na doprowadzenie głównych przewodów. Z tego 

Tak mi się czasem wydaje, o Chryste! Który jest wielkim przywalon kamiei punktu, przy urządzeniu SEROAÓW, ze srednim 

Że nie tam kędyś daleko, za morzem, I że straż pilna czyni się przy Tobie... poziomem wody na wysokości -> 256 m., można 

Aleś ta u nas miał drogi cierniste Ale ja czekam z t t drźeniemy, zaopatrzyć caly obszar, leżący poniżej -+ 1225 m., 

1 żeś ta naszćm przechadzał się zbożem, Bo «wiem Aitzaję, że taż tu, 10; Pońle, w wodę, która w najwyższych częściach tego ju 
ODA W dak rzeim pędzie Teda Zmartwyhm , da Poanta alei aaa danósfe Mial- 

0 mają ladzki jęk i echa głosów. (wstanie. $ Séi, 2 b 
* i 375 ha, tak, że ze zbiorników w Budach Sto- 
I zdaje mi się, że te nasze sosny, MARYA KONOPNICKA, iż > A 

7 śród niwy, kowskich 4,000 ha., t. j. 91% całkowitego obsza” 

Te brzozy białe płaczące w: y, == z ru zasilanego wodą, może być zaopatrzone w oi- 


To był ogrójec męki Twej żałosny, 
To były Twoje fE Sn oliwy, 1 śnienie powyżej trzech atmosfer. 


į í i v 1 
by Tdi pot kapa Tiasa | Lajiżty mi cazin i kanalizagyi | nean ia ojcowie letton] myin nii -4225 m 


By słów ostatnich nie wydały ściany 

I pożegnania kielich krwią nalony. 
I zdaje mi się, żeś ta był pojmany, Projekt podziału wody, 
W pęta zakaty i sieczon u słupa, Ze względów ekonomicznych i z uwagi na | czyloby na dostarczanie wody do najwyżej poło- 
Bo tak mi Chryste, znajome Twe rany istniejące miejscowe stosunki, granice obszarów  żonych pomieszczeń. 
1 siność Twoja i katów Twych kapa, | zaopatrzenia w wodę przyjsw następujące: Urządzenia zbiorników są zaprojektowane na 
1 świst rzemieni, co krają, jak nożem, t Na pólnoc granica wpada z linią rozdzialu zupełną budowę z objętością 160,000- metrów 
Że to nie mogło byćtam gdzieś za morzem. wód Łódki i jej dopływu Bałatki. Ogranicza sześciennych. Ta objętość odpowiada największe: 

I zdaje mi się, żeś ta kędyś blizko, przedmieście Balaty i Żubardź i Radogoszcz. mu zapotrzebowaniu dziennemu wody i wyrów- 


(Dalszy ciąg — patrz M 85). dobue iustalacye i w innych ozęściach miasta, 
gdzie wybudowanoby osobliwie wysokie gmachy 


1 dla których ciśnienie w sieci rur nie wystar- 


Na leśne zioła nasze i na trawy. Hoa || 38 piętra za pośrednictyem zbiorników domo: 
f i | sze p d 
E ERA RZ miasta Łodzi | wych, napełnia) ereh się m RY i maja- 
k D X W. AL Li Pas cych zapas wody na potrzeby dzienne. a- 
m A PRE mętny, rozstanie, przez inżyniera Tndlży'a: | kie zbiorniki mogą być urządzone do wysokości 
łamany z braćmi i te trbogi, |-- 255 1 256 m. Musiałyby być zrobione po- 
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Upad? pod krzyżem na nasze ściernisko, Na wschodzie granica i wzdlaż granieg przed- nywa nietylko przy regulacyi eksploatacyi wa- 
l żeś krwią Swoją tę ziemie zakrwawił, miesci i przechodzi na zachód od cmentarzy. w hania przy godzinowym rozbiorze, lecz także naj- 
I na niej ślady męki Twej zostawił, Dołach do granicy miasta aż do wysokiego wzgó- rozmaitszy rozchód w dniach tygodnia, a tym 


Że pot HERÓŻ la te rza w Budach Stokowskich. Stąd granica wschod- sposobem zabezpiecza ekonomiczne zużytkowanie 
O SEA wa nia skierowywa się prawie dokładnie ku połu- całego urządzenia wodociągowego, a więe cser- 
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pania wody, urządzeń oezyszczających, stacyj : 


pomp i przewodu. 

Przewidziano 4 grupy zbiorników, z których 
każda składa się z dwóch oddziałów. Objętość 
jednej grupy w zbiorniku zawiera 40,000 m. sześ,, 
wskutek podzialu zbiorników jest możliwość bu- 
dowy ich stosownie do potrzeby. Glębokość wody 
w zbiornikach wynosi 5 metrów, zbiorniki są pro- 
jektowane z cegly i od nieszęzelności będą ochro- 
nione warstwą gliny pod spodem i wzdlaż mu- 
rów bocznych. Pokrycie będzie się składalo ze 
sklepień kopułowych, opierających się na słupach 
granitowych. 

Siec rur w mieście, jak powyżej wspomnia- 
no, została obliczona na największy rozbiór wody 
na godzinę w dzień letui. Oprócz tego przy obli- 
czanin przewodów jest wzięta pod uwagę ta ilość 
wody, jaka jest konieczna w czasie pożaru. Woda 
do gaszenia pożaru może być brana z przewodu, 
bez szkodliwego zmniejszenia ciśnienia w tychże, 

Pojedyńcze przewody miejskiej sieci rur roz- 
różniają się stosownie do ich zadań na przewody 
główne, rozdzielcze i boczne, Przewody główne 
doprowadzają wodę ze zbiorników możliwie naj- 
krótszą drogą do środka zaopatrywanego przez 
nich obszaru. Od nich odgałęziają się przewody 
rozdzielające, dostarczające dalej wodę do prze- 
wodów bocznych. Przewody boczne będą ułożone 
na wszystkich ulicach miasta, także i na tych, na 
których będą ułożone Przewody główne i rozdzieł= 
cze, i będą służyły dò połączenia z wodociągiem 
posesyi i do ustawienia kranów pożarnych. Prze- 
wody boczne będą mię lączyły, o ile to można, 
z przewodami rozdzielzzymi i tylko wyjątkowo 
z przewodami głównymi. Tym sposobem prawidło+ 
we działanie tych ostatnich będzie więcej zabsz- 
pieczone, Przewody główne prowadzą wogóle ze 
wschodu na zachód w odległości od siebie 400— 


700 m. Przewody rozdzielcze ulożonó będą prosto- | 


padle do przewodów głównych w kierunku z po- 
ludnia na północ, w odległości wzajemnej 500— 
700 m. Sieć rur jest zaprojektowana jako cyrku- 
lacyjna. W calości będzie zbudowanych 5 prze 
wodów głównych, biorącyeh wodę ze zbiorników 
w Budach Stokowskich. 

Przewody główne etrzymają średnice 600, 
700 i 800 mm. przy zbiornikach i będą się zmniej- 
szaly przy końcu zasilanego obszaru w stronie 
wschodniej do 250 i 300mm. Przewody rozdziel- 
cze będą miały wogóle średnice 200 i 250 mm. 
Przewód rozdzielczy na ul. Widzewskiej i dalszy 
ciąg tegoż ku północy do Bałut utworzy połą- 
czenie pomiędzy przewodami głównymi w przy- 
bliżeniu w pośrodku tychże pomiędzy zbiornikami 
i końcem zasilanego obszaru ną zachodzie. Prze- 
wód więc wspomniany może zatem służyć do wza- 
jemnego zasilania przewodów głównych i z tego 
powodu otrzyma średnicę 400 mm. Przewody bo 
czne sg obliczone na największy rozbiór wody 
podczas pożaru. Średnice tych przewodów zmie- 
niają się od 150 do 100 mm. 

Na przewodach głównych i rozdzielczych są 
wstawione zatwory, ażeby w razie potrzeby wy- 


lączyć pewne woząstki. Sieć przewodów bocznych | 


| winowajca, René Roue, 
spraw zagranicznych, lszy dopiero 22 lata. W mi- 


nisteryum pracował oc dwóch lat i miał już ty- | 


tul wicekonsula, W rasach ostatnich czynności 
jego polegały na klasjikowaniu raportów, otrzy- 
mywanych od agentów dyplomatycznych francu- 
skich. Dokumenty te ą naturalnie tajemnicą urzę- 
dową. Ronet jest synm byłego konsula francu- 
skiego w Bagdadzie, oeonie emeryta. 
Drugi aresztowaw, agent nieurzędowy an- 
gielskiego urzędu spray zagranicznych, Bernard 
į Maimon, jest obywatekm angielskim, z pochodze- 
nia arabem (zdaje się, właściwie żydem), Jest to 
człowiek już starezy, itóry podobno miał dawniej 
| znaczne wpływy w Kastantynopolu i Azyi Mniej- 
* szej, gdzie mieszkał pzez czas dłuższy, Mówią, 


że Maimon swojego gasu otrzymał od sułtana | 


 Abdul-Hamida koncesy na kolej Bagdadzką, któ- 
-rẹ mu potem, na życznie cesarza Wilhelma od- 
jęto (2). Dawniej odbł Maimon podróż do śród- 
kowej Arabii i wyniki wych badań ogłosił w Tur- 
eyi. Po detronizacyi «bdul-Hamida wpływy jego 
w Konstantynopolu upidły. Opuścił wtedy mir- 
sto i przeniósł się na stałe do Paryża. 
j Trzec! więzień, Piliez, jest francuzem. Jako 
| sekretarz Maimona, odgrywał w całej tej sprawie 
rolę podrzędną. 
Kradzieże, któryci się dopuszczała spółka, 
| dotyczyły dokumentów, traktujących o stosunkach 
polityoznych na Wschoizie, Sądzić przynajmniej 
tak można, ze względi na przeszłosó Maimona i 
«dawne stanowisko ojca Rouel'a. 


Pierwsze podejrzenie, co do Rouet'a powzię- | 


į to w ministeryam już na początku lutego. Ow- 
| czesny minister spraw zagranicznych, Pichon, 
przekonawszy się osobiście o słuszności poszlak, 
przekazał sprawę władzom sądowym, które za- 
częly śledzić dyskretnie podejrzanych przez po- 
licyę tajną. Sledztwo prowadzone było tak ostro- 
żnie, że nietylko podejrzani, ale nawet ich oto- 
czenie, nie spostrzegli się wcale. Gdy się prze- 
konano, że poszlaki były słuszne, uwięziono Ronet a, 
Maimon'a i Paliez'a, Dokonano tego już w dniu 
31 marca, przez pięć dni jednak zdołano utrzy+ 
maó więzienie w tajemnicy i przejmować listy, 
adresowana da więźniów, Listy te dostarczyły 
nowych dowodów zdradj«. 

Rouet miał popełnić zdradę stanu na rzecz 
Angli. Rozmiary przestępstwa nie są wiadome 
nawet w przybliżeniu, pisma twierdzą jednak, że 
chodzi o rzecz wielkiej wagi.  Uwięzieni mają 
podobno wielu wspólników. 

Ze strony urzędowej starają się do pewnego 
stopnia zbagatelizować sprawę, W  miaisterynm 
utrzymują, że dokumenty, ukradzione przez Rouet'a, 
były mniej ważne. Ré ial być zajęty klasy- 
fikowaniem depesz | rapertów tylko treści ban- 
dlowej. Do wyższej polityki przystępu nie mial. 
Powtarzał wprawdzie Msimonowi 
urywki rozmów wyższych urzędników ministe- 
ryum, nic jednak ważnego z ministeryuim bie wy- 
niósł. Maimon miał być z jego usiug nmiezado- 
wolowy. 


otrzyma hydranty, ezęściowo jako hydranty uli- | 


ezne, częściowo jako zwyczajne krany pożarowe, 
Pierwsze będą urządzone w tych miejscach gdzie 
napełnienie wodą miejskich beczek do polewania 
ulic okaże się najwygodniejszem, krany zaś poża- 
rowe na skrzyżowaniach ulic i w prawidlowych 
odstępach pomiędzy temiż. Sieć boczna otrzyma 
odpowiednie odgałęzienie, ażeby w razie potrzeby 
można było ustawió hydrant co 40 m. Na począ: 
tek będzie dostatecząem ustawienie hydrautów co 
80 m. Przewidziano również studnie publiczne, 
ażeby uboższej ladności miasta umożliwić korzy- 
stanie z wody i w punktach najruchliwszych wy- 
dawać wodę bezpłatnie. 
(d. 6. n} 


Krade dokumentów dyplomatycznych 


we Fransyi. 


Wykryta we francuskiem ministeryom spraw 
zagranicznych kradzież dokumentów, zrobiła w Pa- 
ryżu wielkie wrażenie — tem większe, że po raz 
pierwszy ujawniono podobne nadużycie w urzę- 
dzie spraw zagranicznych. Chociaż zarówno mi- 
nisterynm, jak policya i wladze śledcze zachowu- 
ją w całej sprawie bezwzględne milczenie, cos 
Diecoś jednak przedostało się do prasy. 


Sprawa rohotnicza, 


Zaledwie kilka lat temu sprawa robotnicza 
przykuwała ogólną uwagę: ministeryum przemysłu 
1 handlo pracowało wad uiezliczonymi projektami 
z dziedziny prawodawstwa robotuiczego, sekundo 
wało mu ministeryuw skarbu i komunikacji; każ 
de z nich zamierzało przedsięwziąć to i owo dla 

, swoich robotników, 

Interesowali się kwestyą robotniczą i prze 
| mysłowcy, na zjazdach ich zapadały w tým kie- 
runku różne uchwały, które wprawdzie tyle po 
magaly robotaikom, co nmariemu kadziiło, roz: 
powszechniały jednak w społeczeństwie złudne 
przekonanie, że przemysłowcom drogie są inte- 
resy „maluezkich*. 

W miarę tego jednak, jak uspakajaly się 
wzburzone fale ruchu społecznego — słabło zain 
| teresowania kwestyą robotniczą i ministeryów, 

i przemysłowców i t zw. instytucyi prawodaw- 

czych: ani jeden z licznego szeregu projektów 

prawodawczych w tej dziedzinie nie został do- 

tychczas przeprowadzony, a przecież niektóre z 

nich od połowy roku 1908 leżą w Dumie. Ko- 

misya rabotnieza Dumy urządziła strajk general- 
i ay 1 strajkuje od lat trzech. 


Co się tyczy samgh oskarżonych, to główny ,¿ 
aplikant w ministeryum ; 


podsłuchane | 


Nawet urzędowy organ ministerynm SKarbu 
uważa to za anormalne, a minister Kokowcew 
„(którego przecież o nadmiar życzliwości dla ro+ 
botników posądzić trudno) oświadczył jeszcze w 
roku 1909 (mówiąc o terminie urzeczywistnien ia 
prawa o ubezpieczeniu robotuików), „nim słońce 
wzejdzie — rosa oczy wyje“, 

Nawiązując do tych słów ministra — urzę- 
dowy jego organ „Torg. Proimyszl. Gaz.* pisze: 
przepowiednia ta okazała się proroczą. Dotych= 
CZAS jeszcze projekty nie zostaly rozważone przez 
Dume. Kiedy się to stanie — niewiadomo. Gdy- 
by nawet przypuścić, że wreszcie projekty ubez 
pieszeniowe będą rozważane przez Dumę podczas 
sesji obecnej, na co jest bardzo mało widoków, 
to i wtedy byłoby rzeczą wątpliwą, by tak skom- 
; plikowane kwestye przeszly bez przeszków przez 

Izbę wyższą, Z łatwością stać się może, że dla- 
ga procedura drogi prawodawczej nie skończy 
| się w terminie legisłatnry trzeciej Dumy, a wte- 
| dy trzeba będzie zaczynać od nowa“. 
į 
I 


„O sprawie robotniczej zapomniano“, —stwiors 
dza urzędówka ministeryalna i dodaje dla popar- 
cia slów swoich, że ogółno-państwowa organiza- 
cya przemysłowców na świeżo odbyty zjazd swój 
nie przygotowała wtej sprawie żadnego referatu, 

| jakgdyby jej wcale nia było, To też specyalnego 
; znaczenia nabiera wystąpienie członka Damy Wł. 
k Żukowskiego, który na zjeździe tym oświadczył: 
1— „Uoźliwie szybkiego urzeczywistnienia prawo- 
į dawstwa robotniczego wymaga cały układ życia 
| naszego, nie wiemy bowiem, jakie nas barze 
„1 wiebry czekają”, 
H Nawiązując do tego przemówienia, wspomnia- 
jna wyżej urzędówka miujsteryalna pisze: „Czas, 
czas oddawna energiczie peluąć naprzód odle- 
| żałe „projekty praw o robotnikach, nie oczekując 
j nadejścia takich waruaków, przy których zająć 
się niemi trzebaby były pod nasiskiem jakichś 
spscyalnych warunków“. 

Czy te głosy ostrzegawcze, którym trudno 0- 
omówić kompetencyj, — przekonają fabrykantów 
i Dumę — jest rzeczą wątpliwą. 


O język państwowy w kościołach. 


Zblżóna do bractw prawosławayoh w Kow- 
nie „Liiewskaja Rus”, donosi, że ministerynm 
spraw wewiętrzaychi zalecilo wszystkim zwierz- 
chaikom dyecezyj rz.-katolickich wydanis okólni» * 
ka, nakazującego w 20-tą rocznicą usamodziel 
nienia włosciaa we wszystkie kościołach po na« 
bożeństwie wygłoszenie stosownej nauki. Na sku- 
tek tego J. E Admiustrutor dgecezyi wileńskiej, 

ks. Mivlalkiewice, wydał rozporządzenie, ażeby 
-w duiu tym we wszystkich parafiach dyecezyi 
wygłoszono kazania okoliczu.ściowe w językach 
polskim i lite skim, 

„Dowiedziawszy sig o powyższem zarządze- 
| niu ks. Administratora, pisze „Litowskaja Rus“, 
minister spraw wewnętrznych uznal, że ograni- 
czenie się do dwóch tylko wymienionych języków 
nie bylo usprawiedliwione żadnemi okolicznoś- 
ciami, Nalozalo bowiem, zdaniem ministra, do 
aktu usamodzielnienia włościan, jako do aktu 
znaczenia ogólno- państwowego, stosowac język 
„stanowiący mowę przyrodzoną danych włościan, 
zwlaszcza ze gub. grodzieńska zaludniona jest 
, prawie wyłącznie przez włościan rosyjskich, zaś 
| włościanie varodowości polskiej i litewskioj 
nowią w gubernii wymienionej mniejszo 
| piouą na przestrzeni nieznacznej w miejscowoś- 
| ciach wyraźnie okreslonych W tych okolieznoś- 
| ciach wygłoszenie nauki w danym wypadku na- 
| wet treści nie religijnej, leez Świeckiej, jest obra- 
, żająceu dla narodowości rosyjskiej, podeptaniem 
| praw jej języka, który ponadto jest państwowy. 
į Przeto powyższe rozporządzenie ks. Miehalkiewi- 
cza użuane zostało za dążenie przy pomocy Ko 
| Sciola i spraw z nim związanych, do współdzia- 
lania w wynuradawiauiu nardu rosyjskiego i 

rdzennie rosyjskiej miejscowości”, 

Na zasadzie powyższego minister zażądał 
od J. E. ks. Administratora wyjaśnień. 
"LoL obLęvvvoon 

KALENDARZYK TERKINOWY. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Wacława. Jun 

tro Nosisłąwa. 


MUZEUM (Zielona 8). Codziennie otwarte Ma- 
zoum nauwi | sztukłod g 4pp dó 10 w w niedziele 4 
święta od g. 12 w poł, do 10 w. 
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KRONIKA, 


(bh) Wiadomości kościelne. Dzis o godzinie | 
9 rano po odprawieniu uroczystego nabożeństwa 
we wszystkich kościołach rzymsko katolickich, 
procesyonalnie przeniesiono Najświętszy Sakra- 
ment z ciemnicy, do symbolicznego grobu. 

Po południu zaś odprawione będą pasyjne na- 
bożeństwa. | 

Jutro w sobotę o godzinie 5 rano odprawio- 
ne będą na cmentarzach kościelnych uroczystości, 
święcenia ognia i wody, a następnie Msze święte. 

O godzinie 7 i pól rano duchowieństwo wy- 
jeżdża na miasto, by dokonać ceremonii święcenia 
jadła i napoi. 

Proboszczowie parafii zwracają się za na | 
szem pośrednictwem do parafian zamieszkałych 
na krańcach miasta, by byli Jaskawi przygotować 
weześniej jadło do święcenia. 

(x) £ koła architektów warszawskich. Na 
zebraniu kola architektów w Warszawie z udzia- | 
łem dwóch przedstawicieli Towarzystwa kredyto- 
wego m. Łodzi pp.: Maurycego Sprzączkowskiego | 
i dyrektora Buyia, Leona Gajewicza rozbieraną | 
była kwesty eżgly wapienno-piaakowej. 

Po wygłoszonym odczycie przez inżyniera- 
mechanika Zalewskiego, rozwinęła się dłuższa 
i interesująca krytyke, w której ząbiorali głos 
najpoważniejsi budowniczowie warszawscy jak: 
Rogójski, Piotrowski, Loewe, Jabłoński i inni. 
Zdania tych mówców były wprost nieprzychylne 
wprowadzeniu do budownictwa nowej cegly, bez 
żadnej kontroli. 

Przedstawiciel T-wa kredytowego m. Łodzi, 
dyrektor L. Gojewicz podniósł, że sprawa nowej | 
cegły, jak dotychczas, jest specyalną kwestę lódz- 
ką. Warszawa nie odczuwa potrzeby białej ce- 
gły, mając pod dostatkiem cegły czerwonej w do 
skonalym gatunku. Natomiast dla Łodzi jest to 
sprawa pierwszorzędnej wagi, posiada ona bo- | 
wiem cegłę glinianą w najlizhszym gatunku i do | 
lego sprzedawaią po niemożliwie drogich cenach, | 
Nadto, sprawa cegły wapienno piaskowej nabie- 
re, na gruncie łódzkim, znaczenia kwestyi 
społecznej poza fachowo techniczną a to wskutek 
ewentualnego konfliktu nowego przemysłu cegla- 
nego z zadauiami i interesem Towarzystwa kre- 
dytowego miejskiego.  Przypuszczalny konflikt 
nia jest niemożliwy wobec wyrażanych ujemnych | 
zdań o własnosciach nowej cegły, zwłaszcza gdy 
fabrykacya tejże jest dopiero w embryologicznym ' 
stanie. 

Przedstawiciele przypuszczali, że nagrodzone 
wątpliwości, co do własności nowej cegly, a wla- 
ściwie sposobu fabrykacyi tejże, dadzą się roz- 
wiać w drodze wymiany zdań na zebraniu powa 
żnyoh spocyalistów w dziedzinie budownictwa. , 
Cóż? Kiedy oi ostatni wziąć tego na swoje su | 
mienie nie chcieli. 


i rzystwo nie chcialo zgodzić sią na warunek wy- 


| kowskiemn. 


; dlu zewnętrznego, na podstawie doniesień gene- 


(a) Z gazowni łódzkiej. Wobec tego, że kon- 
sorcyum dzierżawców gazowni łódzkiej zapropo- 
nowało magistratowi łódzkiemu powiększenie sū- 
my dzierżzwnej do 147,000 rb, rocznie, poczyna- 
jąc od 14 kwietnia 1912 r., magistrat postanowił 
pozostawić nadal eksploatscyę w rękach tegoż” 
konsorcjum, z zachowaniem nadal warunku, iż 
przysługuje miastu wymawianie dzierżawy ©0 
dwa lata. 

Tym sposobem zabiegi Towarzystwa akcyj- 
nego Angsburskiego spełzly ua niczem. 

Naduienić należy, że wzmiankowane Towa- 


mawiania dzierżawy 00 dwa lata. 

Decjzyę swoją, co do przedłużenia dzierża- 
wy gazowni terażniejszemu Konsorcynm, magi- 
strat przesłał do zajwierdzenia gubernatorowi piotr- 


(a) Z przemysłu. Biuro informacyjne dla han- 


ralnego konsula rosyjskiego w Ulasutaju (Zacho- 
dniej Mougolii) komunikuje łódzkiemu komitetowi 
giełdowemu, że rosyjskie (owary mauufaktnrowe : 
na rynku ulasniajskim mają dobry zbyt, glównie 
znajdują chętnych nabywców: sakno żolnierskie, 
cienkie, satyny i perkal. 

Ogólna ilośc wwiezionej do Ulasntaja w cią- 
gu 1910 roku manufaktury rosyjskiej zmniejszyła 
się do 77,858 rubli, gdy w r. 1909 wwieziouo na 
sumę rubli 89,027, a w roku 1908 na sumę rubli 
„090. 
onoralny upatruje główną przyczyną 
tego zjawiska—w znacznej konkurencyi ze strony 
chińczyków z ich towarami, pochodzenia angiel- 
sko-amerykańskiego. 

Popyt na te ostatnie tlumaczy przedewszyst- 
kiem znaczuą taniością towarów zagranicznych i 
umiejętnością chińczyków zadowalania się muiej- 


| szym, w porównaniu z naszymi handlującymi, Zy- 


skiem, wreszcie lepszym doborem taniego perso- 
nelu pracowników, kiórzy rozsian! są przez kup 
ców chińskich po wszystkich księstwach Mongolii 
Zachodniej. | 

W ostatnich latach, chińczycy, rugując różne 
towary mavufaktarowe endzoziemskie, zaczęli wpro- 
wadzać ua rynki angielskie satyny wysokiego ġa- 
tunku. 

Konsu! generalny rosyjski, stwierdzając stan 
handlu mauufakturą rosyjską w Mongolii Zacho- 
dniej — nadmienia, że rozstrzygnięcie dążenia ku 
upadkowi handlu rosyjską manufakturą w Zacho- 
dniej Mongolii wymagać będzie początkowo znacz- 
nych wy siłków. | 

Rzeczywistość wskazanego niebezpieczeństwa 
mówi sama za siebie i nalezy spodziewać się, ża 
zainteresowane sfery handlującó, mając na wzglę- 
dzie ważność chwili, nie będa się ociągać z przed- 
siębraniem środków do usanięcia wspomnianych 
niedóborów w handlu manufakiurą na rynkach 
Zachodniej Mongolii. | 

(f) Na święta. Na kolejkach podjazdowych | 
w pociągach, wychodzących z Łodzi, ruch 


31) 


TAJEWWCE WIELKIEGO MINSTA 


(Mieszkańcy Żebrowa). 


(Dalszy ciąg—patrz X 85). 


— Możeby tak jeszcze po kieliszeczku 
za zdrowiel 

— Za zdrowie? — mruknął niechętnie 
stary — a za czyje? 

— Chyba za proboszcza, bo święta zdro- 
wia nie potrzebuje, gdyż już więcej nie 
umiera... 

— Niech będzie za proboszcza. W wasze 
ręce. Święta Tekla, patronka mojej nie: 
boszczki, to była taka święta, której ani 
ogień nic nie mógl zrobić, ani dzikie psy 
zgryźć. Zdaje się, że moja nieboszczka wda- 
ła się w patronkę, bo i jej dzikie bestye nie 
ruszyłyby niezawodnie, 

Wszystko w drugiej izbie mimowolnie 
wysłuchał Pawel Mat, siedzący w domu, 
a że rozmowa między Katarzyną i Jackiem 
toczyła się głośno, ani jedno słowo nie uszło 
jego ucha. 

Dziwna mu się wydała ta rozmowa, nie- 


wiele mógł z niej rozumieć, wywnioskował 
jednak, że musi się tam dziać jakaś wielka | 
niesprawiadliwość. 

„Ewcia i sygnet*, „sygnet i Ewcia“ cią- | 
gle mu plątały się w głowie. Co to za 
dziewczyna? i dlaczego nią się tak zajmują? 
Oto było pierwsze pytanie, które sobie po- 
stawił młody robotnik. 


Jakby tu dojść po nitce do kłębka, py- 


|! tal się sam siebie i na razie postanowił do- 
, wiedzieć się, co zacz jest ta kobieta, która 


do jego gospodarza przychodzi. Czekał nie- 
cierpliwie chwili, aby usłyszeć, kiedy stuk- 
nie drzwiami i wyjdzie. Ubrał się nawet 
w marynarkę, żeby w iej chwili wyjść z do- 
mu i odprowadzić ją aż do chałupy, w któ- 
rej mieszkała. Tam dowiedziałby się od 
stróża przynajmniej co to za jedna? 

Ale Katarzyna nie śpieszyła się, bo we 
flaszce było jeszcze trochę gorzałki, więc 
markotno było jej wychodzić, póki się do 
dna szkła nie oczyści. 

Pito więc zdrowie proboszcza, potem wi- 
karego, potem sołtysa Polut, T ępnie kon- 
recyum zarządzającego rzeźnią... aż późnym 
wieczorem, gdy nie poz o w butelce ani 
jednej kropelki okowitki. Katarzyna w we- 
sołym humorze szła do domu, nie zwracając 
uwagi, że za nią o kilkanaście kroków idzie 


s 


żerski dzisiaj wzmógł się znacznie. Bardzo wiele 
osób wyjeżdża na święta w okolice. Przyjazd du 
Łodzi niewielki. 

Zarząd kolejek, przewidując natłok podróż- 
nych, uruchomił dziś tramwaje dodatkowe wedlu* 
rozkładu jazdy świątecznego, dając przytem w ka- 
żdym pociągu po trzy wagony. 

(f) Buch tramwajów miejskich wstrzymany 
będzie w pierwsze święto Wielkanocy- do godziny 
pól do pierwszej w poludnie. Po poludniu zaś, 
oraz dni następnych tramwaje kursować będą nor- 
malnie, 

Ruch na kolejkach podjazdowych Łódź— 
Zgierz, Łódź —Aleksandrów, Łódź—Konstantynów 
i Łódź—Pabianice, odbywać się będzie prawidło- 
wo, bez żadnych przerw we wszystkie dni świą- 
teczne. 

(x) Sprzedaż slektrowai. Dowiadujemy się, że 
lódzkie Tow. tramwajów elektrycznych weszło 
w pertraktacje z Towarzystwem hr, Renarda 0 
nabycie elektrowni sosnowieckiej Tranzakcya ta 
polączona jest z projektem budowy tramwajów 
elektrycznych w Sosnowcu, 


(—) Zakłady naukowe, zostające pod zawia- 
dywaniem ministeryum hadlu i przemysłu, otrzy: 
mały polecenie, ażeby o każdeim zaangażowania 
nauczyciela zawiadamiały nietylko inspektora war- 
szawskiego oddziału bandln i przemysłu, lecz tak= 
że i oddział naukowy winisteryam handlu i prze= 
inysłu. Łącznie z zawiadomieniem przedstawione 
bye winuy dowody osobiste nauczyciela. 

(—) Eksterni żydzi. „Riecz* donosi, że 0- 
trzymano jaformacyę, iż minister oświaty przy- 
rzek] nie stosować w roku bież. normy procento- 
wej względem oketernów-żydów. 


(—) Sekta żydów-chrześcijan. Według zda- 
nia p. Charuzina, dyrektora departamentu wyznań 
eudzoziemskich w Łodzi, Odesie i Rostowie n/D. 
rozszerzyła się sekta żydów chrześcijan. Żydzi oi, 
uważając, iż Jezus Chrystus wyszedl z ich ple= 
mienia, stworzyli zupełnie samodzielny ruch reli- 
gijny na podstawie czystej nauki Chrystusa. 

P. Charazin dyspniował z kierownikami tego 
ruchu. Wedlug ich słów żydzi-chrześcijanie nie 
pragdą przyłączenia się do jakiejkolwiek istnie= 


| jącej religii chrześcijańskiej lub sekty, najwięcej 
| jednak zbliżają się do baptystów. a 


O ile wiadomo p. Charuzinowi, to ezłonko- 
wie iej nowej sekty, wbrew wiela żydom ochrzoze 
nym, nie mają na widoku żadnych korzyści. 

Sekoiarze ci wydają swoją gazetę pod nazwą 
„Izrael= moja sława”. 


(—) Nowo 25 rublówki. Jak donoszą z Pe- 
teraburga, w najbliższym czasie mają być wypu- 
szezono nowe dwudziestopięciorublówki. Poprze 
dnio puszezone w obieg banknoty dwudziestopię 
ciorublowe zostały uzuane przez bank państwa 
za niezdatne i mają uledz zniszczeniu. 


(h) Z kolei. Z powodu przypadających świąt 
Wielkiejnocy, dziś i jutro kasy towarowe na ko- 


Mat, aby wreszcie dowiedzieć się, co to ża 
jedna. 

_ Zaledwie skręciłla w ulicę Błotną, gdy 
tuż przy węgłe zaszla jej drogę jedna z kum. 

— Co, ż więzienia idziecie? — zapytała 
się Katarzyny. Katarzyna, wychodząc z do- 
mu, powiedziała jej, że idzie córkę areszto- 
waną odwiedzić. 

Katarzyna, będąc pijaną, nie zrozumiała 
zapytania, sądziła, że sąsiadka posądza ją, 
iż siedziala sama w więzieniu, Nie zastana- 
wiając się, rzuciła się na nią i chwyciwszy 
za włosy poczęła targać. 

Napadnięta ledwie wyrwała się z rąk pi- 
jaczki, a ponieważ niosła drzewo do rozpał- 
ki, przeto ująwszy polano sprala po lbie pi- 
janą Katarzynę, która zatoczyła się i padła 
krwią zalana na ulicy. 

Rezultat był taki, że Katarzynę odwiozło 
Pogotowie ratunkowe do szpitala, a jej są- 
siadkę wzięto dð urzędu policyjnego, gdzie 
musiała noe przepędzić. Na drugi dzień spi- 
sano protokuł i wypuszczono ją na wol- 
ność. 

Mat nie dotar] do miesy' ~ 


1 Katarzyny. 
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lejach będą otwarte tylko da południa, We wto- 
rek zaś czynności w 
rana, 

(h) Z kolei elektrycznej. Jutro o godzinie 
9-ej i pół wieczorem ostatni pociąg kolei elelctry- 
cznej miejskiej i zieźdża do remizy. W niedzielę 


zaś, ruch paciągów rózpocznię się o godzinie 12 


i pół po południu. 


dzenia władzy prokuratorskiej wypuszczono wczo- 
raj z więzienia przy ulicy Milsza, za złożeniem 
kancyi tysiąca rubli Irenę Myszkowską, oskarżo 
ną o współudział w oszustwie kolejowem, polega- 
jącem na numyśluej zamianie znaków na skrzy 
niach z piórami strnsiemi oraz z porcelaną. 

(h) Wyzysk. Do księdza prałata Wacława 
Wyrzykowskiego, przed paru dniami przyszła 
dziewczyna lat około 17 z prośbą 0 zapomogę, 
gdyż przyjechawszy z Warszawy do Łodzi zgb 
biła pieniądze i niema za go wracać do Warsza” 
wy. Ksiądz prałat, począł dziewczynę wypyty* 


wać o szczególy, Pod wpływem tych badan dzie. | 


wczyna zmieszała się i zeznała, że mieszka u ojot 
ki na Bałutach i że ciotka zmusza ją do klam- 
stwa | wysyła na miasto. 

Ostrzegamy więc przed tym niecnym wyzy - 
sklem. 

(a) Postrzał. Wozoraj wieczorem, strażžeik 
policyjny, stojący na posterunku przy ulicy Głó- 
wanej zauważył, że jakiś chlopiec około domu 
Nr. 7 chial podrzucić petardę pod wagon tram- 
wajowy. Dla zapobieżenia temn, strażnik zaczął 
krzyczeć na chłopca, który ua widok policyanta 
ntjekał. Ponieważ mimo nawoływań chlopiec nie 
oholał się zatrzymać, strażnik dal strzał. Kola 
ugodziła w brzuch i w okolice miednicy. 

Qkazeło się, że postrzelonym jest 16 letni 
Kazimierz Kowalski, 

Po udzieleniu doraźnej pomocy lekarskiej, 
rannego odesłano do szpitala św. Aleksandra, gdzie 
dokonano operacyi wyjęcia kuli. 

Staw chorego jest bardzo cięzki. 

(x) Z „Harmonii”. Tow, muzyczno-dramatycz= 
ne „Harmonia* w niedzicię przewodnią, dnia 23 
b. m., o godz. 5 po poł, w lokalu własnym przy 
ul. Przejazd nr. 34, urządza dla swych członków 
i ich rodzin „Swięcone”. Życzący sobie przyjąć 
udział w tem zebraniu, którego velem — nawiąza- 
mie goiślejszych stosunków życzliwości koleżvh- 
skiej pomiędzy ezłonkami, zechcą zapisywać się 
do piątku przyszłego tygodnia, t. j. do dma 2L 
b, m, w kancelaryi Towarzystwa na listą uczest- 
ników „Swięconego* u sekretarza Zarządu. 

Kancelarya, oprócz soboty, świąt uroczystych 
i wtorku po świętach, otwarta codziennie od g. 
8 do 10 wieczorem. 


(x) Z Tow. „Hazomir.* Żydowskie Towarz. 
muzyczno literackie „Hazomir” obchodzi w dniu 
17 b. m. 9-lecie swego istnienia koncertem w sali 
Vogla (Dzielna 18), na którym wykonanę będzie 
„Judasz Machabousz” Haendla. 


(x) £ prasy. Począwszy od 1 czerwca r. b. | 


zacznie wychodzić w Łowiczu pod redakcyą Ka 
rola Rybackiego tygodnik społeczno ekonomiczny 
i polityczny p. t. <Łowiczain.> 


(h) Pożar. Dziś o godzinie 3 minut 16 rano 
w szarpaczach fabryki Żukowskiego, przy ulicy 
Konstantynowskiej, zapaliła się bawełna. Ogień 
ugasił I oddzial straży ogniowej chotniczej. 

(x) Figle złodziojskie. Wozoraj wieczorem Sta- 
nistava Olasek poszła wraz ze znajomą odebrać 
z II kasy pożyczkowo - oszczędnościowej złożoną 
tam 160 rb. 83 kop. 

Otrzymawszy tę sumę szła przez ulicę Prze- 


jazd do Piotrkowskiej. Przed budynkiem straży $ 


ogniowej jakiś nieznajomy podrzucił portmonetkę 
i podniósł ją w obecności dwóch kobiet, powraca- 
jących z kasy. 5 $ 

Znalazłem 600 rubli, rzekł do Stanisławy 
Olasek, niech pani nic nie mówi podzielimy się 
na ementarzu koscielnym. Każdy z nas weźmie 
po 200 rb. 

Zaledwie weszli na cmentarz, gdy wtem wbiegł 
jakiś żydek i zaczął napadać va znajdujących, że 


znaleźli jego zgubione 600 rb. Kobieta zastraszo- ' 


na tłumaczyła się, że ma tylko 160 rb. 83 kop. 
i żę te należą do niej, jak wykazuje ksiązka ka- 
By oszczędności. 5 Ry”. 

Zydek zaczął sprawdzać i ulotnił się ze 160 
rublami, pozostawiważy Olaskowej wszystkiego iwa 
*uble. 


aaach rozpoczynają się od > 


| Kspuśeiństą na 10 rb, lub 3 d 


Znana sztuczka złodziejska i tym razem uda- 
la się zupelnie, 

(a) Kzadzież. W kantorze fabrycznym Her. 
sza Rothberga, przy ul. Benedykta ur. 25, W620- 
raj wieczorem skradziono z kasy 500 rb, gotów: 
ką. Trzech sprawców lej kradzieży aresztowano 
i przeprowadzono do wydziału śledczego. 


|| z ?, j] | Łodzi, | 
(a) Koha oszustwa kolejowego. Z rozporzą ` kn jet dzy a 


za przekroczenie przepisów policyjnych, dotyczących 
oświetlenia sebodów, utrzymywania w porządku podwó- 
rzw it, p, skszał Surą Relnerman, Jochela Wołkowys= 
kiego, Dawida Pawłowskiego, Abrama Beszęra, Izydora 
Littauera, Szmula Kobna, Naflala Pumeranca | Sznję 
Wasjnberga — na kary pieniężne od 3 do 16 rb lub toż 
areszt policyjny od 1 do 3 dni, Za nieporządki na ulloy 
ff chodnikach przed domem — skazał; Hi Brzoziń- 
į sklego, Eryderyka Starka, Janklą Gdań: Lejzora 
f Templa, F. Zajdomann, Szyję Herszona, Dawida Tom- 
} pla, J, Jekla I Jakóba Szretera — na kary pioniążne od 
5 do 15 rb, lub na areszt policyjny od 1 do 3 doi. Zs 
ukrywanie zbległego g wojska dezertera, skazał Annę 
jsztu. Za drąctzenia 
pawierząt Walenty Kubiak skazany został na 3 rb. lub 
1 dzień aresztu. Za bójką na ullcy skazał Alfreda Gor» 
5 rb lub 8 dni arósztu 
jechanie wozem. Wozoraj, o godz. 12 
» um roga ulie Rzgowskiej 1 Steradzkiej, han 
dlarz uliczny, 67-lętst Franciszek Oforpiński, najechany 
został wozem i ulog? ranom głowy w okolicy skroni, 
oraz krwawym wylewom obu nóg. Lokarz Pogotowia od- 
| wiózł chorogo do mieszkania przy ul. Kruczej ur. 35. 
| Wożnicę poliega zatrzymała. 

(a) Za przekroczenie przepisów akcyzy 

, Sędzia pokoju 8 go rowiru m. Łolzi Mojzozea Dytor« 
nisna—za znalezione 6,804 sztuk poplerosów, 9 funtów 
tgtuniu i 14 maszynek do robienia papiərosów, oraz 4 
pary nożyczek—skazał na 16 rb lab 5 dni aresztu. 

(p) Pogotowie ratunkewe w ciągu duią wczo 
rajszego pomiędzy inueml wzywano do następujących 
wypadków: 
~ _ — Ogólnemu osłabienia uległo pięć osób, z których 
jaduą odwioziono do szpitala Aleksandra, jedną do szpl- 
als Poznańskich, jedną do mieszkania, jedną odesłano 

1 do Przytułku noclęgowego na ul. Cmaatorcą. 

| — Na ul, Średniej nr. 120 Franciszek Bynslński, 
robotnik fabryczny, lut 84 x pewnaj wysokości zpadł 
og maszynę, złamał żebro | okaleczył pierś, 

Na ul Główne! nr. 7 wczoraj wieczorem Kegl- 

| mierz Kowalski, robotnik fabryczny, lat 17, niewiadomo 
| w jakich okolicznościach, został postrzejony z braunioga 

w plecy i w grożugim sianie odwieziony został do sżpi 

tala AJeksaudra. 

— W ciągu dnia wczorajszego Pogotowie ratunko- 
we podawało pomoc bądź na mieście, bądź na stacyi 
w 16 wypadkach, w tych jako w pierwszym dniu po 
Skońeaono) przedświątsczaej pracy, rozpraw nożowych 
było 7 wypadków- 


* 


(a) Samochód na szynach. Woezoraj w go» 
dzinach raanych samochód prywatay Kiudlera 
(wpadł na szyny tramwajów pabianiskich naprze= 


| ciwko fabryki Keniga w Nowem Rokicin, wsku- , 
tek czego nastąpiła blizko półgodzinna przerwa | 


w ruchu tramwajowym, tyle bowiem trzeba było 
czasu na bsunięcie samochodu g tora, 


(a) Odozyt w Pabianicach  Pabianickie To- 
| warzystwo naukowa uzyskało pozwolenie na gu- 
| berpatora piotrkowskiego na urządzenie odczytu 

pod tylułem „Mikolaj Kopernik i jego znaczenie 
| w nauce”. Odczyt wygłosi Gabryel Pawliński. 


Kierunek ya W nauczaniu potzątkowem. 


Dawno jaż zerwano z zasadą „pamiętać, to 

znaczy umieć“. Zagranica pod tym względwim 
( znacznie nas wyprzedziła, 

| W takich, naprzykład, szkolach początko. 
| wych brukselskich, szwajcarskich, a nawet nle- 
miockięu całą uwagą w nauczaniu zwrącają dziś 
na to, ażeby ułatwić dziecku poznawanie Oiacza- 
jących go zjawisk życiowych za pomocą tablie 
poglądowych i najrozmaitszych okazów przyro 
dniczych. Oglądaniu temu nie towarzyszy 0p0e 
| wiadanie dzieciom o zasadniczych prawach, rzą- 
| dzących wszechświatem, 
| Nanozyciel stara się natomiast o to, ażeby 

dziecko samo podpatrywało przyrodę, samo wy 
| prowadzało wnioski i robiło spostrzeżenia. 

A tak dziecko pod umiejętnem kierowni- 

ctwem nauczycieli, samo wydzierając tajemnice 
, przyrodzie, dochodzi do tych wyników, do jakich 

przez tysiącolecia doszła ludzkośc. Odbywa się 

w dziecku ten śam, tylko skrócony wielce pro 

ces myślowy, jaki wiódł społeczeństwa przez sze- 

regi pokoleń aż do nas, 

Taki sposób nanczania jest najbardziej natu- 
ralny; książka i nauczycie! potrzebni są ta dzie- 
cku tylko wtenczas, kiedy samo sobie nie może 

' dać rady, 


f Wytęża młoda latorośl — dziecko — swoja 
władze umysłowe na dociekania w dziedzinie 0- 
 taczających zjawisk, Na biedzi się, zanim odkry- 
| ja nowe dla siebie prawo przyrody, lecz zato do: 


"i świadcza rozkoszy badacza i wynalazcy. 


: Któż nie przyzna, że najwięcej doznal przy- 
jomności i najtrwalej zapamiętał wynik własnych 
| dociekań! 

Nudna sama przez się nauka czytania, pisa 
inia i rachunków nie jest nważuna jako cel szko- 
| ty, lecz raczej jako sposób, klncz — do poznania 
wielkich i mądrych ksiąg przyrody, jak również 
geniusza i myśli ducha ludzkiego. 

Dawniej w szkołach początkowych dawano 
spreparowane przez nauczyciela zawczasu reguły, 
twierdzenia i prawidła po większej części trudna 
do zrozumienia dla ucznia, Takie wiadomości 
nurzyły umysł dziecku, gdyż zadawały gwalt jo- 
go naturze, 
| A głębokie twierdzenie Spencera, ża „00 da- 

wniej w dziecką nazywano niepotrzebną cieka- 
(wością, obconie uważane jest za naturalny pros 
es nabywania wiadomości" najzupełniej się spra « 
|wdza, przy teraźniejszej metodzie nanczania, 

Dziecko, które się uczy w taki sposób, to 
i co zapamięta, może uważać za swój dorobek my- 

ślowy, gdyż zapumiętało nie dlatego, że „wyku: 

do“, lecz wskutek prawidłowego procesu myśle- 
„nia. A uanczyciel początkowy, ziewający i zuu- 
į dzony, przeubraża się na wielkiego artystę, któ- 
"ry wyrzeźbia w młodocianych duszach zamilowa” 
, nie do poznania prawdy i piękna, i sam jako 
f twórca napawa się własnem dzielem wynikami 


owocnej swej pracy. 
Wacław Piechocki, 


Z WARSZAWY. 


* Z żeglugi. 

Zwrząd żeglugi M. Fajansa zawiadamia, że 
podczas świąt Wielkiejnocy parogtatki wychodzić 
będą: w Wielką sobotę do Włocławka o godzi- 
nie 7 zrana, do Płooka o godzinie 9 zrana i, za: 
miast o półaocy, po cenach nocnych o 12 w po- 
luduie. W niedzielę ruch na wszystkich liniach 
będzie wsirzymauy, 

W poniedziułek wyjdzie parostatók z War- 

+szawy po Płocka o półubcy, do Puław i Sando- 
merza o 41 wiecz, z Plocka do Warszawy o 7 
wieczoram, 

Od wtorku ruch na wszystkich liniach bę- 
| dzie przywrócony, 

* Ofiara. 

S p. Ludwik Kociolkiewicz ofiarował 10 
proo. ze swego majątku na nabycie pud Warsza- 
wą dwu włók ziemi i urządzenie na tym obsza 


rze zakładu wychowawczego dlu dzieci porzuco- 
nych przez wyrodne matki, Wykonawcy tostas 
mentu ukończyli ronlizacyę majątku umarłego. 
33,005 rubli. 

Ponieważ kapitał ten nie wystarcza na urzą- 

"dzenie pomienionego zakładu, przeto w celu po- 
oddać do banku, część umieścić na hypotece, 

* Kara prasowa, 

Generał-gubernator warazawski w drodze 
| 100 rubli kary za umieszczenie telegramu z Pe- 
tersburga o pogłoskach, jakoby wojska rosyjskie 
zajęly Kuldżę, a chińczycy bombardowali Blago- 
Z KRÓLESTWA. 

4 Bardzo waina wiadomość dla kas pożyczko- 
wo-oszczędnośsiowych. Na ogłoszony w roku 
pa procentowa w wypadku, jeżeli pożyczki mają 
być splacane rataimi miesięcznemi, a procent by= 
wa pobierany z góry od całej sumy za caly czas 
rzystwa pożyczkowo-oszezędnościowego, wyróżnił 
pracę nauczyciela z Rakowa, p. Antoniego Brze- 
zińskiego. Obecnie ta praca wyszła z druku i 
kas pożyczkowo - oszczędnościowych zaopatrzyły 
się w tę broszurkę, doskonale inforuującą, ile 
brać i płaólć procent, gdy pożyczka jest spłaca- 


Magistratówi ua powyższy col przydadła suma 
większenia jego odsetek, magistrat uchwalił część 

| an iT eni skazał „Kuryer Poranny“ na 
wieszczensk: p: 
ubiegłym konkurs, jaką jest ściśle obliczana sto- 
trwania pożyczki, zarząd częstochowskiego Towa- 
pożądaneim jest, aby zarządy prowincyonalnych 
na ratami miesięcznemi, 


Narodowość austryacka. Pod nagłówkiem 
„Austryacy w Częatochowie* umieszcza „Dzieunik 
Qzęst.* wzmiaukę 0 wycieczce uczniów szkól ga: 
eyjskiob. Cjekawem jest przeto, do jakiej na: 
rodowośc| zalicza się autor owej wzmianki, mie- 
szkając w obrębie państwa rosyjskiego? 

Ogrody robotnicze Towarzystwo ogrodów 
robotniczych w Lubliuie, zawiązana w roku ze- 
szłym, odwołuje się za pośrednictwem prasy miej« 
scowej do tych właścicieli gruntów bądź to w mie- 
ście, bądź w pobliżu miasta, którzy posiadają pla= 
ce wolne, ażeby je oddali do czasowego użytko: 
wania PORAI obowiązując się nie przeszka- 
dzać żadnym układom o ich sprzedaż lub dzier 
żawę, 


Z CESARSTWA. 


Starożytny dzwon, Rosyjska gazeta „Wołga* 
podaje w korespoudencyi z miżegorodzkiej guberni 
co następuje: We wsi Kamionce znajduje się za: 
slugująca na pwagę amatorów archeologii starò- 
żytnośó: dzwoń — prawie rówieśnik chrztu Rusi. 
Jest on nieduży, waży około pięciu pudów, posia- 
da zaś ozdoby w stylu zachodnim i uapis łaciń- 
ski: „Ave, móarig stella, Del mater alma atque 
semper virgo“ i $. d. Rysunki, napis i data 1003 
T., zachowane doskonale, barwa dzwonu ciemna. 
Miejscowe podanie głosi, że dzwon ów dostał się 
do wsi Kamionki z jakiejś świątyni wasilkowskie- 
go powiali. Należałoby, dodaje gazeta, aby po- 
chodzenie zabytku zostało stwierdzone przez kom- 
petebtnych archeologów. 


Z PETERSBURGA. 


Z Petersburga donoszą: W Radzie państwa, 
pod przewodnietwem Gołubiewa rozpatrywano pro- 
jekt prawa o urządzenia rolnem. Referent Sti- 
szinskij scharakteryzował projekt, jako drugi akt 
prawodawczej trylogii, rozpoczętej wydaniem uka- 
zu z à. 22 lutego 1906 r. Określiwszy ważne 
znaczenie prawa odnosnie do zn mia zasądni- 
czych niedomagań rolnictwa włościańskiego i wla- 
dania ziemią, referent wyraził nadzieję, że projekt 
ten stworzy dla gospodarstwa rosyjskiego i pol- 
skiego nadzwyczaj korzystna warunki i pozwoli 
Rosyj zwjąć na wszechświatowym ryaku produk» 
tów rolnych należne stanowisko względem kon- 
kureneyi. Zarządzujący rolnietwem poparł cyfro- 
wemi danemi, jak mianowieie lddność przyjęta 
przedsięwzięcie rządu w sprawia urządzenia Tol- 
nego, Dotychczas już 5 milionów dziesięcia nre- 
gulowanych przyjęła Indnoś, Po wydaniu prawa 
o regulucyi gruntów, stan ten podniesie się zua- 
czniej. 


Z dzielnic polskich. 


Z KRAKOWA. Polieya odkryła nowe fal- 
szerstwa obrazów wybitnych artystów. Malarze, 
którzy dopvazczali się tych podrabia usiłują wy- 
kupywac falsyfikaty, obawiając się odpowiedzial- 
nosci sądowej. 

— W nocy na dworcu kolejowym podczas 
przeładowywania 
nastąpił wybuch, Ogień zaraz stlumiono, 
czyna niewyjaśniona, 

ZE LWÓWA. Na dzień 3 maja przybędzie 
do Lwuwa wycieczke węgierska, w której udzial 
weźmie kilkadziesiąt osób, a między niemi pro: 
fesorowie uniwersytetu i depulacya młodzieży 
w strojach narodowych, 

— Wozoraj odbył się pogrzeb ś. p. Włady- 
sława Floryańskiego przy wader liczopm udziale 
publiczności, Przed gmąchem teatralugu prze- 
mawiał dyrekior iesiru Heller, a na omentarzu 
Łyczakowskim — śpiewak Okonski. 

— Krajowa rada szkolna wydaliła za szkół 
trzech uczniów ruskich, którzy byli przywódca 
mi ruskiej organizacyi tajnej, Wśród mich znajdu 
je się uczeń klasy siódmej, mieszkający w loka- 
lu ruskiego Związku pedagogicznego, Jak się 
dalej okazuje, komitet centralny związku im. Sj- 
czyńskiego, wydawał rewolucyjne pismo dla mlo- 
dzięzy p. t. „Żyżć”. 


Przy; 


jąlek, dnia 14 kwietnia 1911 r. 


Nywłaszczenie ziemi polskiej. 


W 1910 r. pruska komisya kolonizacyjna 


` nabyła drogą kupna 1 wielki majątek, 7 mająt- 


przesylek z wozu pocztowego ; 


ków rycerskich, 12 innych ma/ątków oraz 38 go 
spodarstwa chłopskie, objętosci, ogólnej 14,898 
hektarów za cenę 161/, miliona marek Mianowi- 
cie uabyła komisya w Prasath Zachodnich 7020 
w obwodzie regencyi pozuańskioj 3110, a w ob- 
wodzie bydgoskim 4768 hektarów. 

W tem kupiła komisya od polaków 3 maiąt- 
ki i 13 gospodarstw gbłopskich objętości 1366 
hektarów. Reszta zakupionej ziemi objętości 13582 
hektarów, którą komisya zakupiła, znajlowała 
się poprzednio w posiadaniu niemieckiem Komi- 
sya kolonizacyjna od założenia swego aż do koń- 
ca 1910 r. wyknpiła ogółem 385,460 hektarów 
majątków ziemskich i 27,005 hektarów gospo- 
darstw chłopskich za cenę 367 miljonów marek, 
Przeciętna cena hektara ziemi w zakupionych 
majątkach w 1910 r. wynosiłą 1034 marek, w go- 
spodarstwach chłopskich | luźnych gruntach 1718 
marek, tak że przeciętna cena hekiara wynosiła 
1114 marek. 

Oprócz tego ORE się rząd opieką ban- 
kratujących właścicieli niemieckich przez to, że 
dawal im inne pożyczki , za co się zobowiązali 
hipotecznie nie sprzedawać ziemi nigdy polakom. 
W tym kiermnku działały: niemiecki bask wło- 
ścijański w Giańsku i niemiecka kasa średnio 
stanowa w Poznaniu. W ten sposób wzmocniono 
posiadanie nłemeów w Prusach Zachodnich i w 
Księstwie Poznańskiem na 42,807 hektarach, czyli 
ionemi słowy jest tak, że ten obszar ziemi nigdy 
nie może już dostać się w ręco polskie. 

Dotychczas rząd wamocmł w ten sposób po- 
siadtnie niemców na 118,546 hektąrach, a na cel 
ton wydano z funduszu kolonizacynego 48 milio- 
nów marek. 

Co do sprzedaży ziemi kolonistom, memoryal 
podaje, ża w 1910 r. kómisya kolonizacyjna 2a- 
warla 1873 kontrakty sorzedaży ziemi koionistom, 
z których 1579 osięgnęło moc prawoą. 

Ogółem sprzedano lub wydzierżawiono ko- 
lonistom w 1910 r. 20,697 hektarów ziemi, osa- 
da miała jrzeciętnie obszar 11,78 hektarów. 

Ogólem od założenia komisyi osadzono 18.507 
kolonistów, którzy razem z rodzinami wzmocnili 
żywioł niemiecki o 111,000 głów. Osadnicy osie: 
dlili w ubieglym roka, pochodzą mianowicie 264 
% Prus Zachodnich, 493 z Księstwa Poznańskiego, 
3 z Prus Wchodnich, 16 z Brandenburgii, 53 z Po 
morza, 62 ze Śląska, 73 z Suksonii, 51 z Hano- 
weru 132 z Westfalii, 47 z Hesen i Nassau, 8 


| z prowiacyi nadreńskiej, z reszty Niemiec 43, z 


po za granio państwa, a więc cudzoziemców 353 

Z osadzonych od założenia swego przez ko- 
misgę kolonizacyjną 18,507 kolonistów pochodzi 
z Prus Zachodnich i Poznańskiego 4938, z reszty 
Niemiec 8802 a z zagranicy 4387. Ponieważ ko= 
misya kolonizacyjna przeciętuie liczy 6 głów 
na rodzinę osadnika, a ogółem stwierdza przyby- 
tek 111,000 głów. przeio około 30,000 głów 
tych osadników i ich rodzin już dawniej miesze 
kalo na ziemiach polskich, tak że sztaczne po- 
mnożenie ladnuści niemieckiej w Księstwie i Pru» 
sach Zachodnich wynosi około 81,000 głów. 

Pod koniec 1910 r. oprócz tego ua dobrach 
komisyi kolonizacyjnej było zatrudnionych 334 ro- 
buiuików mieżonatych ! 1494 niemieckich rodzin 
robotniczych i rzemieślniczych, razem 8494 głów. 
Oprócz tego w koloniach zalżonych mieszka 
stalo 1050 rodzin robotniczych i rzęmięśluiczych 
niemieckich i 5000 nieżonałyeh wzgl. niezatmęż- 
nych niem eckich rzem:eślnków, robotników i ro- 
botnie, razem 11,000 osób 

Ogółem więc na dubrach komisyi koloni- 
zacyjnej i stworzonych przez nią koloniach zyje 
131 Niemców, Na zachętę, aby robotnicy nije- 
mieocy osiedlali się ua ziewiach polskich, kom- 
sya ndzieliła im 33,000 marek zaponióg 

Najbardziej gniewa lakatystów ta okolicz- 
ność, że z nubytej przez komisgę ziemi w 1910 
r. tylko dziesiąta część pochodzi z rąk polskich 
a Pho Z rąk niemieskich, Lecz i tak wstyd nas 
musi ogarniac, że w tym roku się znalazło aż 3 
większych właścicieli ziemskich i 13 gospodarzy 
polskich, którzy zdradzili ojczyzuę i przefryma- 
czyli 1366 hektarów ziemi wolskiej w ręce nie 
mueckie, Wycisnęli sobie piętno hań sy na czole, 
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którego nigdy nie zatrą, W czarnej księdze na 
wieczną hańbę zostaną ich nazwiska umieszczone. 


Rozmaitości. 


Złote zaprozzonia, Kupiec moskiewski S, 
Spirydonow, z okazyl „zlotego wesela” swego, 
rozeslat 200 sztuk zaproszeń na kartach, sporzą- 
dzonych ze szczerego złota. Każda z tych kart 
z zaproszeniami wa'yła 20 gramów, na 200 więc 
zużyto okrągłe 4 kilugramy złota Zaproszenia 
były nader mile widziane, wartość bowiem każ- 
dego wynosiła 100 rb,, a więc 200 rozesłanych 
zaproszeń kosztowało 20,000 rb. Metal użyty na 
zaproszenia pochodzi z własnych kopalni, Spiry- 
donowa, który dorobił się rarna majątku 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panle Redaktorze! 
W pornszonej wa wczorajszym numerze „Róże 


“woju” sprawie funduszu, zebranego z inicgatywy 


ś.p. Ojca mojego, Franciszka Zasackjego, zechce 
Szean. Redaktor umieścić następujące wyjaśnienie: 
Sama, zebraną i podniesiona z „Rozwoju” 
przez ś. p. Ojea mojego, w kwocie 92 rb, 71 ku 
wręczona została dv, Zygmuntowi Golcowi, jako 
skarbnikowi komitetu, za odpowiedniem pokwi- 
towaniem, w dniu 26 maja 1908 roku, 

Jakie byly dalsze losy tego funduszu, kłóry 
wzrósł podobno znacznie, mo mi niewiadomo. 
Zaznaczyć jednak muszę, że wyraźną wolą ś. p. 
Ojca mojego, jako iniogatora, było przeznacze” 
nie tego funduszu na założenie w Łodzi żlobka 
dla podrzutków, sądzę przeto, że komitet, rozpo” 
rządzający tym funduszem, uszanuje wolę Ś. p. 
inicyatora Ojca mojego. 

Racz przyjąć Szan, Redaktorze wyrazy ssa- 


, cunku, g jakim pozostaję. 


Konstanty Zasacki, 
Łódź, 14 kwiotnia 1911 r, 


Ostatnia poczta. 


— Ostatnie posiedzenie Dumy państwowej 
przed feryami świątecznemi odbędzie się dzisiaj. 

— Z Berlina donoszą: ostatnie depesze z Pa- 
ryża stwierdzają, że nowy gabinet Monisa, po- 
mimo kilkakrotnego votum zaufanią tak, w se- 
nacje, jak w izbie deputowanych, znajduje się 
w położeniu krytycznem, z powodu rozruchu 
właścicieli winnic w A przybierających 
coraz większe rozmiary, Wśród kół republikań- 
skich panuje rozdwojenie. 

— Drukarnia państwowa w Paryżu otrzy- 
mała już projekt ustawy, opracowany przez Jau- 
resa w sprawie nowej organizacyi państwowej 
Francyi w myśl programu socyalistycznego. Pro- 
jekt wraz z motywami obejmuje 600 stron dru- 
ku. Motywy zawierają krytykę taraźniejszego 
porządku społecznego. W kołach parlamentar- 
nych sprawia wrażenie fakt, iż projekt Jauresa 
zajmuje się bardzo szczegółowo organizacyą ar- 
mii. Postanowienia odnośne wzorowane są je- 
dnak ną urządzeniach państw mieszczańsko-re- 
publikańskich np. Szwajcaryi. Służba czynna ma 
trwać pół roku, ale juź młodzież szkolna otrzy- 
mywać ma wojskowe wykształcenie. Jądrem ar- 
mii będzie wojsko złożone z zawodowców, je- 
dynie zawodowcy będą oficerami, Postanowie- 
nia dyscyplinarne będą bardzo surowe. 

— Ż Epernay donoszą: W mieście panika, 
Domy zamknięte, sklepy i składy zabarykado- 
wane. Smutny widok przedstawiają okoliczne 
pagórki z winnicami. Latorośle, zabezpieczone 
na zimę słomą i liśćmi, zostały w wielu miej- 
scach spalone. Znaczne szkody poniosła jedna 
z najstarszych firm szampańskich Moet i Chan- 
don. Przed składami kilku handlarzy wina leżą 
stosy rozbitych butelek, mebli itd, Liczbę napa- 
stników i burzycieli obliczają na 8000. 

Rząd wydał rozkazy, aby do Epernay wy- 
słać silny oddział wojska. 

Deputowani z departamentu Marny, z Leo- 
nem Bourgeois'em na czele, wystosowali do związ- 
ku właścicieli winnic w Epernay depeszę wyzy- 
zywającą i zaklinającą o przyłożenie ręki do ale 
cyi uspokajającej. Telegram kończy się słowami: 
pierwszym Warunkiem powodzenia każdej spra- 
wy, mającej istotną słuszność za sobą, jest po- 
szanowanie porządku i prawa. 


E 
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TELEGRANY. 


Petorabnrg, 13 kwietnia (P.) W pałacu Car- 
skosielskim Najjaśniejszemu panu przedstawiał 
się, doręczając odwolujące listy, ambasador au- 
stro węgierski, hr. Berchtold“. Po posluchaniu 
odbyło się Najwyższe śniadanie w obecności am- 
basadora i członków ambasady. 

Petersburg, 18 kwietnia (P.) Na wczorajszem 
posiedzeniu poufaem Dumy państwowej w spra- 
wie projektu kontyngensu rekrutów przyjęto 


wniesioną przez Zamysiowskiego i Wiazigina ua- | 


stępującą formułę przejścia: 
„Uznając za rzecz pożądaną wyjaśnienie przy 


czyuy powtarzającego się z roku na rok znacz- | 


nego niedoboru z pośród powoływanych do armii 
żydów, malmetan, polaków i liiwinów, jak rów- 
nież swsunku powoływanych żydów do ogólnej ich 
lezby w Rosyj, Duma przechodzi do porządku 
dziennego*. 

Petersburg, 13 kwietnia (P.) Minister woj- 


ny wyjechał z Petersborga w sprawach siażbo- | 


wych; kierunek — Warszawa. 

Petersburg 14 kwietnia (P.) Minister finan- 
sów wniósł do Rady ministrów projekt podatku 
wojskowego na uwolsionych od odbywania po- 
winnosui wojskowych w ciągu czterech lat, po- 
czynnjąc od roku następującego po uwolnieniu od 
spełniania powinności wojskowej w rozmiarze 5 r. 
rocznie. 

Petersburg, 13 kwietnia (P.) Senat pozosta 
wił bez skutku skargę kasacyjną 8 członków od 
działa kaliskiego narydowego związku robotnicze= 
go, skazanych przez warszawską izbę sądowa na 
osiedlenie, 

Eppetmey, 13 kwietnia (P,) Miasto Ay przed 
stawiało straszne widowisko, Wiele domów było 
w ognin. Wino leje się potokami. Na ulicach 
bardzo dużo pijanych ze zrabowanemi butelkami 


wina szampańskiego w kieszeniach. Ulice i mo- 
sty zajęło wojsko, Pomiędzy Uumem grabiącym 
a wojskiem zdarzają się potyczki, — Wystrzały 


kawaleryi zraniły kilku ludzi, raniono też kilku 
żołnierzy. O godz, 1 w nocy wojsko oczyściło 
Ay od burzliwych elementów. 

Moskwa, 13 kwietnia (P.) W Zaułka Czer- 
kaskim podczas przenoszenia kasy żelaznej na 
drugie piętro zawaliły się schody, zabitych żo- 
stalo wzech, a śmiertelnie rauionych dwoch ro: 
botników. 

Rukareszt, 13 kwietnia (P.) Arcybiskup ka- 
tolieki Willaę zwrócił się do metropolity z proś 
bą o przyjęcie go na łono romuńskiego kościoła 
prawosławnego. 

Tokio, 18 kwietnia (P.) 
nicy Josziwari znaleziono zwłoki 7 dziewcząt, 
które były zamknięte przez gospodarza w szo- 

ie. 

Mukden, 13 kwietnia (P.) Komisya w spra- 
wie bakteryologii i patologii ukończyła pracę. 
Qzłunkowie konferencyi wyrazili podziękowanie 
prezesowi Kitasato. 


Nowy Jork, 18 kwietnia (P): Wczoraj prze- 


towników. Rada gminy Ay cofnęła dymisyę. 

Delegaci producentów win 16 gmin, uczestni- 
szących w rozruchach, oświadczyli, Że rabunki i 
pożary były dziełem anarchistów, przybyłych z ìn- 
nych prowineyj. Delegaci wyjaśnili, że by spro- 
wokować producęntów w Ay, anarchiści naduży- 
li imienia wiceprezydenta związku Teraz w Ayi 
Epernay spokojnie. 

Addissbeba. 14 kwietnia (P.) Wielu wasali 
zjeżdża do stobcy dla wyboru nowego regenta. 

Tymczasowo stanął na czele rządn minister 
wojny 

Korfa. 14 kwietnia (P.) Przybyła tu kró 
lowa wdowa angielska 

Paryż, 13 kwietnia (W2). Z Ay telegrafują: 
Rozruchy nie ustają. Policya, przy pomocy woj- 
ska, aresztowała 80 właścicieli winnic, w któ- 
rych poznano czynuych sprawców rabunku, nisz 
czenia skłądów, orac podpalania. 

W miejscowosyi Vinay, napastnicy, w liczbie 
kilkuset, zburzyli skład wina. Wojsko rozpę- 
dzilo napastników 

Wiedeń, 13 kwietnia (W1); Z Rzymu tele- 


grafują do pism tutejszych sensacyjną wiadomość. | 


Garibaldi zwerbował 12,000 włochów z za- 
miarem udania się ua pomoc powstańcom albań 
skim 

Rząd włoski mie dopuści do zorganizowania 
tej wyprawy. 

(Z dwóch synów dyktatora Józefa Garibal+ 
diego żyje młodszy, Rieciotto, liczący lat 64. 
Prawdopodobnie byłby to który z wnuków dyhta- 
tora, Jeden z nich według depeszy z Nowego 
Jorku z przed kilku tygodni, poledz miał w sze- 
tegach powstańców meksykańskich. Przyp. red.), 
iedeń, 13 kwiętnia (W2.). 
szek Jósef ozdob ł ksóla Ferdynanda Vulaurskie- 
go oznakami orderu Złotego runa. 
uand już od pewnego czasu wyrażał na drodze 
dyplomatycznej gorące życzenie dostąpienia tego 
wyjątkowego zaszczytu. 


Z ostatniej chwili. 

Berlin, 14 kwietnia, (Wł.) Prasa niemiecka 
ironizuja douiesienia petersburskiej Agencji te= 
lsgraficznej o uczęie, jaką wydało poselstwo ro- 
syjskie w Pekinie, na której byli obecni przed 
stawioiele rządu chińskiego, oraz chiński minister 
wojny. „Taslische Rundschau” zaznacza, że dziw= 
nem jest twierdzenie Agencyi, jakoby przez to 


' przyjęcie zdemoutowane zostały wszelkie pogłoski 


Wśród ruiu dziel- , 


| wzbudza podejrzenie, 


lecial huragan, puamawąc po zuasznej szęści sta- | 


nów Kanzas, Missuri i Oklahoma. 
dzi zostało zabitych i mnóstwo rauionych. Dwie 
wsie zrujnowane. 

Reims, 13 kwietnia (P). Winiarze zabaryka* 
dowali się we Vantelle. Komunikacya telegra 
ficzna i telefoniczna przerwana. Winiarze strze- 
lali do wojska, które jednak zajęło wieś bez roz- 
lewu krwi. 

Eppernay. 13 kwietnia (P). Podpalone domy 
dopalają się. 
rozpędzić demonstrantów, 

Epernay. 14 kwietnia (P.) Po nsunięciu ba- 


rzynasiu lu- | 


Wojska zburzyły barykady, aby 


rykad w Wanheil producenci win uchwalili re- , 


zolucyę pochwalającą gwałty i domagającą się 
ogólnej odpowiedzialnosci; oswiadczają stanowczo, 
że protestować będą na wypadek, jeśli tylko nie: 
którzy z nich ulegną prześladowaniu. Deputowa- 
ni i senatorowie departamentu Marny obradowali 
z członkami komitetu związku producentów win 
i doszli do przekonania, że podrzegaczami i ini- 
ojatoramirozruchów byli ludzie nie zainteresowa= 
mi w produkcyi wina, 

Champagnie, 14 kwietnia (P.) Związek pro- 
ducentów win wydał prokłamacyę wzywającą, by 
spokojnie oczekiwać na decyzję Rady państwa, 
wzywającą władze gminne do cofnięcia dymisyi, 
potępiającą gwalty, domagającą się kary na gwał- 


o vayrężonych stosunkach Rosyi do Chjo. 

Wprawdzie w pawnych sytuscyach jedzenie, 
a zwlaszcza picie może wywołać bardzo pojod= 
nawcze usposobienie, jedaakże dyplomatycznym 
bankietom nie można przypisywać takiego zna- 
czenia, jaki w danym wypadku przypisuje mu 
Agencja pet. „Vosische Zeitung” dodaje, że przy- 
toczony przez Agencję dowód jest zbyt błahy, 
aby mógł kogokolwiek przekonać; przeciwnie, 
że sprawa nie jest tak 
prosta 

Berlin, 14 kwietnia (wi.) „Berliaer Tage 
blatt“ dowiaduje się, że Papież cofnął rozporzą- 
dzenie, jakie miało być wydane w tych dniach. 

Rozporządzenie zawierało zakaz 
przez księży ubrań cywilnych i uczęszczania do 
restauracyi i teatrów. 

Cofnięcie nastąpiło na skutek starań centrow- 
ców niemieckich. 

Taryż, 14 kwietnia (WŁ). Wielkie masy wi- 
niarzy maszerują do Reims, głównego miejsca fa- 
brykacyi szampana. Dwa pułki wyszły na spotka- 
nie mas, aby zapobiedz zupełnemu zniszczeniu 
zapasów szampańskiego.  Winiarze niszczą po 
drodze wszystkie plantacye, Podczas dotychcza- 


sowych rozruchów jest tylko wielka liczba rau» f 


nych, zabitych niema zupełnie, 
nowala panika. 

Białogród, 14 kwietnia (wl.) Nadeazły tu- 
taj wiadomości, że powstańcy albańscy otrzymali 
posilki. Wozoraj przyszło do krwawej walki pod 
Kupnik, które powstańcy zdobyli. Cała okolica 
Skawabaru znajduje się w rękach powstań- 
ców, 


W Reims zapa- 


Cesarz Franci- | 


Król Ferdy- | 


noszenia ; 


? Białogród, 14 kwietnia (wł.) Rząd serbski 
postanowi! zmobilizować część wojsk w calu 
wzmocnienia załogi na granicy Turcyi, jeżeli w 
przeciągu 3 dni stosunki w Turcyi się nie zmie- 
nią. 

Hamburg, 14 kwietnia (wl.) W jednym z tu- 
tejszych majątków pod Kilonią z powodu wozo- 
rajszej silnej burzy wywróciły się dwa słupy, 
doprowadzające do dworu prąd olekryczny. 2 ro- 
botników i 1 robotnica z Królestwa Polskiego z0- 
stali zabici przez prąd. 

t Konstantynopol, 14 kwietnia (wl.) Dotych= 
czas niema urzędowego potwierdzenia pogłoski o 
zajęciu na nowo Tuzy przez wojska rządowe, W 
Skutaryi wybuchły poważne rozruchy, 

Teheran, 14 kwietnia (Wl.). Starania dele- 
gatów rosyjskich o uzyskanie koncesyi na bu- 
dowę kolej, nie doprowadziły do rezultatu i de: 

| legaci odjechali z Persyi. 

Rząd perski nie chciał zgodzić się na ndzie- 
lenie koncesyi Rosyi, obawiając się wpływów ro- 
syjskich w północnej Persyi. 


OFIARY. 


Na Gniazdo Tow opieki nad dziećmi. 
! Dziękując az. zarządowi Stowarzyszenia majstrów 
fabrycznych gub, piotrkowskiej za ofiarowaną gratyfi- 
kacyę, Bolesławostwo Wiśniewscy składają 1 rb. 


Na ochronkę przy ul. Ciemnej M 19. 


Dzieci xe szkoły przygotowawczej p. Jadwigi Za- 
wadzkiej, z okazy! świąt złożyły 11 rb, 


Í Dla najbiedniejszych, 


Ueznłowie szkoły miejskiej Nr. 11, otrzymane ze 
sprzedaży starych kajetów 3 rb. 50 kop. 


Dla biednych na święcone, 
Bezlminnie 1 rb. 
Na szkołę handlową, 


I. K. 1 rb. 
Na wpisy dla niezamożnych uczniów, 
Nechwilowie, zamiast wizyt 2 rb, 
RÓ 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi centralnej K. KB. E 
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Data 


Barometr 
w sht 
Kierunek i 
sila wiatru 


Termometr 


| | Z dnia 13/IV 
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O E M a Z E RZA. 
Rozklad pociągów. 
Zimowy od dunia 28-go października 


Kolej Fabryczno-kńdcka, 

Odokodzą z kodzi: n) 12.30, b) 6-50, r) 8,20, d) 11.26, 
8) 2.16, E) 3.15, g) 6.10, h) 8.10. 

Przyckadzą de Łedzi: i) 4.30, j) 720, k) 9.36, 4) 10.15, 
$1) 126, m) 4.24, 1) 5.25, 0) 8.31, p) 11.00. 

Kolej Warszawsko- Kaliska: 

Odohodzą ilo Kalisza. o godz. 7.55, 12.20, 5.26, 6.26; 
de Warszawy: o godzinie 10.52, 12.11, 5.40. 

Przychodzą z Kalisza: o godzinie 10.44, 11.57, 5.25; 
9.35; z Warszawy o g. 12.10, 5.9, 6.18. 

Kolej obwodowa. 

Odehodzi ze stncyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz 
5.20, ze Słotwin do st, Łódź-kaliska przychodzi 6.53, 
Odchodzi ze st. Łódź-kaliska do Koluszek 10.61, przych, 
j z Koluszek do st. Łódź-kaliska o godz. 7.46. 

Pociąg! oznaczone literami: ©), f), h), i), K), m) 0) r) za 
trzymują się na wszystkich przystankach. Pociąg oznaczo- 
ny literą c), zatrzymuje się tylko w Andrzejowie. 


Pociągi oznaczone literami: b), 1). p), osred- 
niej komunikacgi Warszawa—Łói WŁA 

W pociągach oznaczonych literami: b), d), g), k) 
n), o), kursują wagony pocztowe. 

Na pociągi oznaczone literami a), dy, f), bh), Ñ, j 
k), m), 0), sprzedają bilety do st Andrzejów i ze sta- 
cyi Andrzejów do Łodzi po taryfie podmiejskiej. 

UWAGI. Godzlay, wydrukowane tłustym draklem 
oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 
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Qheroby skórne, wsneryczne, 
oraz niemoo płciowa 


Dr St. LEWKOWICZ 


Leczenie elektrycznością | ma 

sażem wibracyjnym. 
Zachodnia 33 (obok Lombart. akc.) 
Przyjmuie od 9—1 i od 6—8 W, 
w niedziele od 9—3 Dis pań od 
5—6 wiecz. 114! 


Dr. Leyberg 


b. długoletni lekarzklinik wieden 
„mę ordynuje T NN 

'eneryoznyoh, plojo akórnyo! 
Codziennie od 11=1 I od 6—8'/, 
Dla dam od 5-6 w. poczokalnia 


dem. 


oddzi > 
Niedziele i święta tylko przed obin 
Krótka 6. 1489r 


Gabinet Roenieenowski i swiatło 
leczniczy, Krótka 4 tel 19 41 
LECZENIE SYPALLISU 
BHARLICH-HATA 608 

Przyjmuję od48=2 I od 5—9 w. 
Dla pań osobna poczekalula. 425r 


Dr. L. KLACZKIN 


Konstantynowska tl. 
Syphilis, skórne, wener., 
choraby dróg moczowych, 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HA'TA 606, 
Przyjm, od8—] rano | od 5—8 w. 
dln dam od 4—5, W niódziele | 
święta tylko do 1 rano 1461 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE, WŁOSÓW, (ko- 
smetyku), WENERYCZNE I MOCZO 
PŁCIOWE | NIEMOCE PŁCIOWE, 
LECZENIA SYPHILISU 
EHRLICH HATA 606. 
Ul. Południowa Mè 2, 


Przyjrzuję od gods, f—1 r. 1 odde w 
banie od 5—0 po poł. 14uC—r— 


Dr. Jelnicki 


ul. Andrzeja 7, "Del, 170 
Choroby skórna, weno- 
ryczne | moczopłoiowa, 
Godziny przyjęć: panówie od g 
9—11 r. i 5—8 po poł, panie 
4—5 po poł; w niedziela 1 święt» 
8—12 r. 1463r 


BBr BB B a 


Sradnia. 5 Specs Choroby skórne 
włosów, c tre kosmetyka 
Leczonia syphilis s alwarsagem 
F ABATA 5606. 
jodziny przyjęć: od 8—1 po poł 
iod 4£—8 w W niedziele i świąta 
od godz 9—2 pp. Poczekalnia dls 
Pań oddzielna 536—1 


Br. mer. 


kznndiy FABIMA 


przyjmuje codzieunie do g. 10-8 
rano i od 4 — 7 po połudalu. 
. Rzgowska AA 3 (róg Gór 
nego Rynku! 2261 
Choroby nerwowe i wewnętezne 


Dottór 


Eugenia Kerer- Gerszun. 


CHOROBY KOBIECE. 
Piotrkowska 121. Przyjmuje vd 
8—6 po poł. W mladziale od 
godz 9 do 12 reno, 4216r 


Dr. med. J. Szwarcwasser 
Piotrkowska 18. 
Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specyalnie: choroby żołądka, ki- 
szek i przemiany materyi (cukro- 
wa, podagra, otyłość itd.). 
Niezbędne dla dyagnozy analizy 
chemiczne | bakteryolog, wydzia 
lin i krwi w lsboratorgum włas 
nem. Od 11—1 rano i od 5—7'/, 
po południu, 459r 


Potrzebna starsza panna | 


(dyrektrysa) do konfekcyi damskiej, oraz panienki zdol- 
ne za dobrem wynagrodzeniem do magazynu 


G. ALTER, 


1330 


Piotrkowska N2 63. Z dniem 25-ym kwietnia magazyn 


będzie przeniesiony na ulicę Piotrkowską N2 68. 


Z dniem 1-ym kwietnia r. b. nabyłem 


2818 


Remizę Krakowską 
przy ulicy Piotrkowskiej Hr. 141. Telefon 324. 


Niniejszem mam honor polecić Szanownej Pabliczności do wys 


najęcia landa, 


LETRIE 


mieszkania 


składające się z 2 I 5-ch pokoi 
z kachniami w laska nad rzeką 
są do wynajęcia. 5 wiorsty od st. 
dr. żel. W. W. Rogów. Dom Mro 
ga. Wiadomość na miejsca. 1328 


Lłoty zegarek 


za 200 rb. 


dla tego, że 
my wysyłamy piękny zamknięty 
zegarek z prawdziwego nowego 
złota, pokryty za pomocą ele- 
ktryczności 18% karat. grubg 
warstwą złota, tylko za T 
rb. 50 k. Nasze zegarki tak 
samo wyglądają jak i zegarki 
z prawdziwego złota, kosztające 
200 rb. 

Zegarek z trzema kopertami 
bardzo elegancki z dobrem me» 
chanizmem na 18 rabinach, na- 
kręcany uszkiem raz na 356 go- 
dzin, damski albo męski— 7 rb. 
50 K., 2 szt—14 rb. 50 k., 5 szt. 
—2i rb. 

Taki sam otwarty męski Na 
721 za 4 rb. 25 k. 2 szt 8 rb. 
3 szt. —11 rb. 50 k. Gwarancya 
za trwałość metali i regalarny 
chód na 18 lat. 

Kto tylko widzi ten zegarek, 
wierzy, że on kosztaje 250 rb. 
Ceny podano niskie, aby dać mo” 
żność każdema korzystać z tych 
zegarków. 

Wysyłamy zegarki wyregalo= 
wane co do minuty po otrzy- 
mania zamówienia, bez zadatka 
za zaliczeniem. 

Adres, który można ta wy= 
ciąć i nakleić na odkrytce lub 
kopercie. 


Wiedeń (Wien) 2/1 
Postamt 25. 


Bezpłatnie dodajemy do 
zegarka: 1) elegancką nowomo* 
dną dewizkę; 2) srebrny brelok 
84% pr, lornetkę z zajmającymi 
widokami (pięknych kobiet) albo 
kompas z tegoż metala; 3) zam= 
szowy woreczek zabezpieczający 
zegarek od uszkodzenia. Za cło 
57 k., do Syberył 95 kop. z za 
zamówieniami można się zwra 
cać po polska. List do Aastryi 
kosztaje nie mniej jak 10 kop., 
adkr. 4 kop. 1480 


Narybek tar! 


sprzednje Rybołówstwo Bełdów 
Poczta Aleksandrów Łęczycki, 
sub. Piotrkowska. 932—24—0 


karety, laetony i t.d. po amiarkowanych cenach, 


[PRL ABC 
Wisasór kośnujący | 
odbędzie się w Sali Angielskiej 
dnia 16 kwietnia o godz. Tej 
wieczorem, na który zaprasza 
się P. P. Wejście dla mężczyzn 
50 kop. dla dam 40 kop. 

13: 


UEUS MALNOE ED 
Ból głowy i Migrenę 
wa 


uatychmlast nsu 


MigrenoNervosin 
Bezwarunkowo pewny i nie= 
szkodliwy roślinny środek. 

kłać w apt, i skl, aptecz. tylko 
oryginaln, proszków po 10 k. 
Pudełko 1.20 k. Główny skład 


Dom drewniany 


do rozebrania sprzedam ta= 


nio, byle żaraz. Srednia Nr. 99. 
1282—5—1 


25 Rb. 


nagrody kto przyprowadzi na al. 
Piotrkowską i 86 mieszk, 7, lab 
wskaże gdzie się znajduje pies 
ponter angielski biały z żółtem, 
dłagi ogon, nazywa się „Sek? 3 
2252—3— 


Pis uję sia 


z dobrem! świędeotwami, Włado 
mość: RUDA- PĄBIAN CHA, 
Willa Dobrzyńskiepo 1308 


OBUWIE 


męskie, damskia | dziecinne może 
ma kanić tanio 1 dobra 
Mikołajewska 89 m 29 
LI piętro, prawa sDozua, drugie 
weście A Zwolińa*i. 1306 


re 

Sprzadaż lamp 
gazowych, elektrycznych, nafto. 
wych i spirytusowych, oraz wszel 
kich przyborów 


FR. JASKOWSKI. 
Łódź, Przejazd 12 mieszk 6 5 
131 


Drewnlsoe | murowane 


DOMY 


s4 zaraz do eprzedadia | rozbiór 
ki; zgłaszać sią do kantora O. J. 
SCHULTZA, ul. św. Anny 2. 

13 6 


Z powoda wyjazdu jest do 


sprzedania Koń rysak 


ze stadniny księcia Orłowa, oraz 
Powóz. Wiadomość: Quber= 

« natorska Nr. 38 u 
gospodarza, 1300 


Drobna ogłoszenia. | 


AAAA A Biuro LudwinS<i8), 
* Piotrkowska 92 
poleca nauczycielki, nauczycieli | 
z różnym stopniem wykształcenia | 
1 różnej narodowości na stałe, 
na godziny, na lato; freblówki, 
bony, gospodynie, towarzyszki, ! 
panay do handlu, do szyci bu- | 
chalierki. nielęgniarki 243715,7 | 


iiozne meble oxażyj. 

A!A!A! nia tanio do sprzeda 
nia: 2 salonowe garnitury, troma, 
ozdobny zegar, kilkanaścia obra= 
zów olejnych różnego pendzla, 
piękne figury, kredens, krzesła, 
stół, samowarnik, błarko, biblio- 
teka, otomang dywanowa, lóżka 
2 maAtara |, nmywalnia z msar* 
murem, bisliźniarka z Instrem, 
szafki nocne, szafy do ubrants, 
toaletka, ekran, słupki, lampy, 
gramofon, wieszadło, gzymsy. — 
wrót 44 m. 3. 2596 — 109 
Do *Przedanis: maliny, Jasmi- 
ay, bzy, buldenoże, czereśnie, 
1szczepiony ngrest Zgierska 158, 
Kaz!mierza 1. 2722—3—2 
De wynajęcia 2 pokoje z kuch- 
nią, Łąkowa 22, od 1 lipca, 
2726 -3—1 

Dy sprzedana w bliakości Eo- 
dzi około 10 włók użytków 
rolnych, w czem 12 mórg ogro 
dn owocowego, 10 mórg stawów 
zarybionych, 200 mórg lasun. Szcze» 
góły w Towarzystwie Rolniczem, 
Łódź, Widzewssa 50. 2733 BdL 
p= murowany duży z ołicyną, 
ogrodem owocowym, wRrzyw= 


nym, przy rzece W lawie, d 
sprzedania tanlo, Wiadomo: 
Audrzejm 49 m 6, 2740—2—1 


uj Bi 
ica a 


pis do sprzedania, 
kań I piekarnia, 
N 28, Radogoszez. Wiadomo: 
m właściciela. 2695—31 | 
Gręuoton koncertowy, 38 plyt, 
sprzedam za bózcen. Konstan- | 
tynowska 48 — 22.  2702—3—8 
Jer do sprzedania piwiarala | 
z powodu zmiany interesu, 


Wiadomość: ulica Przędzalniana 


N 84 2705—8—8 | 
aszyny 3 sprzedam, ulica Zło- | 
ta 3 m 47 2118—6p—4 | 


poaebay chłopak do roboty, do | 
składu aptecznego. Rzgowska 
ŁEJ 2818—2-2 
potrzebna Zaraz ToZ ropna dZIGW» 
czynka do dwojga dzieci 1 
drobnej posługi na stałe Jub na 
przychodnią Widzewska 147 m. 
10, III piętro, front Codziennie 
od 10—2 po poł. 2467—3—3 
porzano 8,500 rb na pierwszy 
numer bypoteki Wiadomość: 
ul Piaskowa nr. 4, u Smoga, 
2714—2—2 
Piępino piękne do sprzedania, 
Wólczanska 216, stróż wskaże. 
2708—9p2 
Phu gramofonowe najlepsze 
ua święta po 95 kop Mikoła* 
jewska 25—4 2704 -292 


potrzebna zdolna koszularka 1 
droblazdżarka. Mikołajowską 
N 34. 2125—2—1 | 


p“ umeblowany dla jedn 
lub dwóch koblet do wynaję> | 
cin, Ul. Piotrkowska 166 mlesz- 
kania 12. Liszkowska, 2728-51 


ES LWA C ILAA 
Potrzebny tokarz żelany. Piotr- 
kowska oriki 2 u 


lotr kow sk lo warzysce nie 

Rolniczo- Handlowe, Łódź, Wi- 
dzawską 50, telef 1621, poleca: 
nasiona polna. laśne, parkowe, 
ogrodowe. Maszyny | narządzia 
rolnicze. Naczynia mleczarskia 
Newozy sztuczne. Koła do wozów 
j tuezek 1t p. 2132—6d1 


Okój umeblowany lub nie, przy 
rodzinie. Orla 16, stróż wska- 
ża. +784— 3851 
pozebny chłopiec do terminu. 
Zakład lakierniczy. Rozws- 
dowska nr. 6. 2136-21 
ps do sprzedania Ul. Skier- 
niewicka. Wiadomość Staro- 
Zarzewska 187 m 3  2737—2" 
pouzer palacz-10bvtnik, 
jący ślusarstwo. Benatorska 28 
(kántor), 2746-1 
przyblakar Sią pies tokstócyer 
Qdebrac można: ul. Srednia nr, 
2716—3—1 


27, pralnia. 


| Zmien książoczka 


ower do sprzedania w dobrym 
Rze UL Łąkowa 12 m. 10. 
2721—3—2 
Sprzedam szatę sklepową i 10- 
downie; ul. Widzewska 76. 
2 94—3—3 
Z az do wynajęcia 3 pokoja, 
z kuchnią ogród, i dwa pokoje 
pojedyńcze Wólczańska 210, 
2499 6-6 
guna chłupczyk oco letni, 
nazywa sią Władzio Smuga, 
włosy ma ciemno-blond, w ubran 
ku popielstem w kratkę. Laska- 
wego znalazcy uprasza się o od- 
prowadzenie chłopca na Rzgow- 
ską nr 7 do gospodarza. 27451 
rd powodu wyjażda do sprzeda- 
nia dom przy ulicy Srebrzyń- 
skiej % 25, Kozlny, Roczny 40 
chód 1500. rubli. 2788—2—1 
3 piękne poxoja 2 kuchaią E WSzel 
kiemi wygodami do wynajęcia 
od 1 lipca Pułacyk, Wysoka 23, 


pray Nawrot 2108—2—2 


Zagubione dokumenty, 


otasław Białkowski zagubił 

paszport, wydany z gminy 
Skoiniki, pow. tureckiego. 

2735—3—1 

Ak Kolasiuska zgubila 

Arto od paszportu, wydói 

z fabryki Sehniblora. > 27271; 

H alena Noskowska zagubiła kat- 

t4 od paszportu, wydaną z fabr. 

268'—3—2' 


B-el Hiilfer. 


AETH Kuligowski zgubit 
port, wydany z gminy Dalików 
gub, kaliskiej. 2729—3—1 
Ma Kościelulak zgubiła 


paszport, wydany z gm. Wola 


| Wężykowa, pow. lasklego. 


2712—8—2 

tanisiaw Rybarczyk zgubił 

kwit od paszportu, wydany 

Z fabryki Hora, z-i 

gew kwit od paszportu RA, 

imię Józefa Gr) wydany 

z fabryki B arren, moa 

gey dwa weksle po 50 rb. 
in blanco, w: l 

Wacława Wolski 


rzad nabyote: 
Biswit. Ja że 
genna karta od paszportu, 
wydana z fabryki H. Birabau- 
ma, na imię Loona Wróbla. 
2663— 
Zał paszport na imię Ro- 


mana Paprotnego, wydany z 
aminy Brus 2690 —3—2 


gane karta od paszportu na 
imię Józefa Puchała, wydana 
z fabryki Artura Maistra, 
2701—3—2 
geog paszport na imię An- 
drzoeja Budkowskiego, wydany 
z gmiuy Krosnobrot, powa Za 
mość 2716—8—2 
durmęła Karta od paszporiu na 
imię Ludwiki Steleżuk, wyda - 
na z fabryki Golczmera 
2711—3—2 


i 


t Zast paszport, wydany z gm. 


Żelechia, gub, piotrkowskiej, 
na imig Jana Wojciechowskiego. 
2717—3—%2 
legityma- 

cyjna na imię Wilhelma Wa- 
goora, wydana 4 magistratu mia- 
sta Łodzi 2599—3—3 

axinął paszport, wydany z gm, 

Chodaków gub, warszawskiej, 
ua imię Waleryi Brzostowsi 
, 2685—! 

axinęła karia od paszportu, 

wydana z fabryki Allarta i 
Roussezu ua imię Francisz<a Urzę- 
dowskiego. 2 -8-83 
Zał paszport z gminy Mala- 

nów pow. turackiego na Imię 
Antoniego Kowalczyka. 2630-3-2 
Z powodu Wwylmzdu do sprzedą= 

nia piwiarnia, Milsza 45. 

2678—3—8 
Zsginął paszport i SWiadeCiWA. 

Paszport wydany z gminy Ba- 
kowy, gub. lubelskiej ua imię 
Emilii Mińskiej. 2808—3 —2 

aginął kwit od paszportu, Wy- 
p TĘ, z fabryki Benichś, na 
imię Władysława Olejniczaka. 

2664—3—8 

aging? paszport na Imię Józe- 
ZĘ Błońskiego, wydany z gmi- 
ny Radogoszcz, 2691—3—3. 


8 ROZWOJ. — Piątek, dnia 14 kwietnia 1911 r. = 88 


rzbrand-Restauracya „Meisterhans”.=7 


W PONIEDZIAŁEK i WTOREK 
WIELKI 


M «pEnadH"”Ć KDIPEZA HR HR W” 
z niespodziankami od godziny 11—2 po południu. 
Po południu: Koncert podwójny oraz kuplety humorystyczne. 
WEJŚCIE BEZPŁATNE. POCZĄTEK o g. 5 p-p: 
1523 Z poważaniem A. Bóhme. 


Ogłoszenie. 


Od Prezydenta m. Łodzi podaje się do wiadomości p. p. właścicieli domów m. 
Łodzi, że na zasadzie obowiązujących do dnia dzisiejszego praw Instrukcyi Mieszkaniowej 
z dnia 22 września, 4 października 1833 r. Zb. Adm. post. M. S. W. część 4 gmin. pow. 
tom 2 wyd. 1867 r. Najwyżej zatwierdzonych 9 września 1866 r, Ustawy wyd. 2 maja 
1886 r. opinii Rady Państwa w porządku 662, 663 i 666 § Ustawy od powin. ziem. po- 
trzebne od 1 lipca r. b. dla części wojsk miejscowego garnizonu i innych rządowych in- 
stytucyj, lokale i mieszkania rozdzielone przez Komisyę Mieszkaniową między właścicieli, 
którzy za otrzymanemi zawiadomieniami obowiązani żądane mieszkania i lokale dać 
w swoich domach w naturze nie później jak 1 lipca r. b., gdyż ze względu na ogólny 
brak w m. Łodzi iokali i drożyznę tychże, Komisya Mieszkaniowa pozbawiona możności 
zaopatrzenia wojsk niezbędną ilością lokali i mieszkań p. g. ceny taryfowej, wobec tego 
każdy z właścicieli domów, otrzymujący zawiadomienie Komisyi Mieszkaniowej o ozna- 
czonym w jego domu postoju, bezwarunkowo i bez wszelkich zastrzeżeń, obowiązany 
pod groźbą osobistej i majątkowej odpowiedzialności przygotować u siebie p. g. ceny 
taryfowej oznaczony lokal albo mieszkanie z meblami i o tem listownie zawiadomić Ko- 
misyę Mieszkaniową bezwarunkowo do dnia 20 kwietnia r. b.. 

Przytem uprzedza się, że z powodu ogólnego braku lokali w m. Łodzi, Komisya 
Mieszkaniowa, wynajmuje takie, jakie są, nie krępując się ani ceną, ani rozmiarami miesz- 
kań z winy tych właścicieli domów, którzy sami są obowiązani prawem to wypełnić. 


Aa Rezjałsy, taia Sens PIBŃKOWSKI. 
a B KOP. wic I] 
Parcelacya 


Majątku 99 ABS ÄER y ?? pod rzeka „Mroga“ srAWAm 
5 minut od stacyi GŁOWNO kolei Kaliskiej 
ze> Lasy i pola na LETNIE MIESZKANIA vececocæ 
Bardzo dogodne warunki dla przystępujących do budowy willi —Miejscowošć prześliczna, 
malownicza, sucha i zdrowa, jedyna w okolicy na wycieczki zamiejskie. 
NA ZARYBIONYCH STAWACH SPACERY ŁODKAMI. 
Wspaniały park i ogrody spacerowe oświetlone elektrycznością. 
WODA ZDROJOWA === 


Wiadomość w Łodzi: u H. WARSZAWSKIEGO, ul. Spacerowa X 41, telefon 822 
między godz. 4—6 po południu i na miejscu w Osinach przy st. Głowno kolei Kaliskiej. 


= Ważne dla pań gospodyń MASŁO 


Wielki wybór — tanie ceny. 


Kawy palone! Kawy palonel zs". 


Znane ze swej dobroci papierosy 


„ŚREM 


100 szt. 60 k., 25 szt. 15 k., 10 szt. 6 k., 5 szt. 3 k. 
poleca fabryka 


Akc. Tow. A. N. Szaposznikowa i 5-ki 


w Petersburgu. 


1515 Dostać można wszędzie. 


Stowarzyszenie Majstrów Fabrycznych 


Nowy Rynek M 6, 

Wydział rekomendacyi pracy rekomendaje fachowców na 
wszelkie posady techniczne w każdej specyalności fabrycznej i każu 
dego stopnia uzdolnienia. Na żądanie i przy porozumienia adziela 
gwarancyi za rekomendowanym. Pa obecnie: 

Do obsadzenia posadę pom. dyr, tkalni baw., poszakaje 
młodege czlowieka ze świad. ukończ. szkoły ikackiej znaj. język 
niemiecki, SIC. i z pewną praktyką. 2) posada majstra skręcal* 
ni na wełnę w Królestwie Polskiem. 3) Majstra przygotowawczego 
do przędz. baw, cienk. pod Łodz. 4) Majstra do czes. wełny pod 

Do umieszczenia 1) majstra przędz. zgrzebn. wykw. starsz, 
fachowca, 2) majstra apretury na strychy. Fachowiec samodzielny, 

Przewodnicz. wydz. rek. pr, Feliks Przedpełski 
1245 Juljasza Ne 57, mieszk. 11. 


„KOFFOKELLI 


AAWA OWOCOWO- CZEKOLADOWA 


Bez Kofe' my. — prol. Hessela. 

£ Najzdrowszy, najsmaczniejszy, najtańczy 

3 napój dla dorosłych i dzieci, dla zdrowych i 
słabych. 

i KOFFONELLI wyrabia się jedynie z czym 

/ stych roślin i posiada delikatny aromat czeko» 

ladowy. 

„KOFFONELLI* ałatwia trawienie, jest 
smaczny, zdrowy i przyjemny dla ludzi cierpią* 
cych na rozstrój nerwowy, opieszałą działal» 
ność kiszek (zatwardzenie), zgagę, krwotoki, 
z jakiejkolwiek bądź przyczyny, hemoroidy, wadę serca, chorobę 
nerek i t. p. wogóle dla wszystkich, którym użycie kawy jest wzbro- 
nione. „KOFFONELLI* jest bardzo pożyteczny napój dla kobiet 
karmiących. (lznany przez Warsz. Radę Lekarską za M 4750. 
Sprobójcie, przekonacie się. Cena w opakowanie: //,, 5k. 
ifs 10 k. i, 20 k. j, 57'/, ki 1/, 75 k. — Dostać można we wszyst» 
kich handlach kolonialnych i spożywczych, 1154—8—1 
ZZO DRO RĄ ZZA, 


poczwóruie zgęszczony wyciąg 


LJ 
z igliwia sosnowego 
do uąp:eli 
nagrodzony na wrsławi+ „Czystość — 


to zdrowie* medalem srebrnym 


poleca Apteka J. BOBAKSY5%IEGO 
Krak. Przedm. X 59 w Warszawie, ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! 
W Łodzi, u L. SPIESS i SYN. 1660 


SAPONIA” 


zmywa i czyści bez wysiłku: szkła, porcelany, metale, marmary. 
emalie, drzewa, linoleam ete-—Do szyb, schodów marmarowych 
i wanien poleca. — Mydło, soda i szezotki zbyteczne. - Ręce 
zabradzone przy pracy zmywa idealnie „SAPONIA DO RĄK*. 
Do nabycia wszędzie. —— Główny przedstawiciel 


8. Kamiński, Łódź, ulica Krótka N2 9. 


E i W O Warani: 


Pilzeńskie i Lagrowe 


Sprzed tępstwo. i 
najnowszym systemem elektrycznym aromatyczne i wyboro- | P. KOM Si LH ZASYSA Salw at j pe 
we w smaku jak: | 1517 Piotrkowska 273.|browaru parowego yy 
| ZZ Z ya zp 


Mieszanka z Mokką Mieszanka Ceylońska 
Mieszanka Costarica Mieszanka Domingo Potrzebny 


Kawa gospodarska i inne od 58 kop. do 1.20 za i. 
Następnie: Herbatę Tow. „Karawana”, a n| a67 
Kakao w puszkach i na wagę, 


Biszkopty, Czekolady i Czekoladki 08 Glarai ZOTAR E Denis 
vica A. Glugla, ul. Nawrot Ne 47. | ut s -Roznos 


NNP 2>2)o22 Z DN, 
Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński. W tloczni „Rozwoju“, Przejazd Je 8. Wydawca W. Cząjewski. 


POLECA 


AWAOOTWORZONY SELAI 


przy Ulicy BRZEZIŃSKIEJ No 15, 


Uprasza się o zwracanie uwagi na 
markę fabryczną. 


